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PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse donosi z Tunisu, że na posie­

dzeniu Krajowej Rady Rewolucji Algierskiej w Trypo-
lisie zapadła uchwała o rekonstrukcji Tymczasowego
Rządu Republiki Algierskiej. Najważniejsza zmiana to

odejście Ferhata Abbasa ze stanowiska premiera. Rów­
nież jednak inne przesunięcia są nader znamienne. Ich

podłoże jest dotychczas niewyjaśnione.
Komunikat ogłoszony przez

Krajową Radę Rewolucji Al­
gierskiej, opublikowany w

niedzielę, głosi co następuje:
— Krajowa Rada Rewolu­

cji Algierskiej mianowała
Tymczasowy Rząd Republiki
Algierskiej. Skład nowego
rządu jest następujący: Pre­
mier i minister finansów Ben
Youssef ben Khedda, wicepre­
mier i minister spraw wewnę­
trznych Belkacem Krim, wi­
cepremier Mohammed ben
Bella, wicepremier Mohamed
Boudiaf, minister stanu Ho-
cime Ait Ahmed, mirwster sta­
nu Rabah Bitat, minister sta­
nu Mohammed Khider, mini­
ster stanu Said Mohammedi,
minister spraw zagranicznych
Saad Dahlab, minister zbro­
jeń Abdel Hafid Boussouf,
minister informacji Moham­
med Yazid.

Youssef ben Khedda, który
obejmuje przewodnictwo rzą­
du zamiast Ferhata Abbasa,
nie należał do rządu od 19
stycznia 1960 r. Ma on lat 41.
Był ministrem spraw społecz­
nych wolnego rządu algier­
skiego ukonstytuowanego w

Kairze 19 września 1958 r.

Agencja France Presse pod­
kreśla, że na razie trudno się
zorientować w znaczeniu do­
konanych zmian. Wyjaśni się
to prawdopodobnie dopiero
po powrocie do Tunisu ucze­
stników obrad trypolitań-
skich. Wydaje się jednak, że

odejście Ferhata Abbasa oraz

dotychczasowego ministra fi­
nansów i spraw gospodar­
czych Ahmeda Francisa, u-

chodzących za przedstawicieli
kierunku umiarkowanego, za­
powiada pewne usztywnienie
polityki FLN.

Kraków, poniedziałek 28 sierpnia 1961

Co zbndn?e przemysł ciężki w przyszłym roku?

lutnictwo
w centrum uwagi

Ludowego
Związku Chłopskiego
przybyła do Polski

WARSZAWA (PAP)
27 bm. na zaproszenie Na­

czelnego Komitetu ZSL przy­
była do Polski z rewizytą 14-
osobowa delegacja Bułgarskie­
go Ludowego Związku Chłop­
skiego (BZNS).

Delegacji przewodniczy
członek Prezydiuln KC BZNS
— Lalu Ganczew, a w jej
skład wchodzą działacze cen­
tralni i terenowi związku.

Na lotnisku Okęcje gości
witali: wiceprezes NK ZSL,
marszałek Sejmu — Czesław
Wycech, sekretarze NK—
— Józef Olszyński i Ludomir
Stasiak oraz działacze ZSL z

terenu Warszawy.
Obecny był sekretarz am­

basady -LRB w Warszawie
Dymiter Bożkow.

Bułgarscy ludowcy w czasie
2-tygodniowego pobytu w na­
szym kraju zapoznają się z

działalnością ogniw ZSL i
organizacji pracujących na

wsi, zwiedzą kilka gospo­
darstw rolnych, zakładów
przemysłu spożywczego itp.
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DOSTAWY ZBOŻA
W KRAKOWSKIEM

Mimo złych warunków at­
mosferycznych, dostawy
zboża przebiegają lepiej,
niż w tym samym okresie
ub. r. Na zdjęciu: magazyn
zbęńowy przy GS Samopo­
moc Chłopska w Lisiej Gó­
rze (pow. Tarnów). Maga­
zynier Julian Taraszka od­
biera zboże od rolnika Ma-

traja ze wsi Lisia Góra.

CAF — fot. Grzęda

»Gromadzkie«

wczasy lecznicze
w Krynicy

(Inf wl) Krynica mimo kon­
kurencji wielu uzdrowisk na­
szych ziem zachodnich nadal
jest... bezkonkurencyjna. Je­
dnak każdy chciałby tam po­
jechać na leczenie a co naj­
mniej na wypoczynek. Z miej­
scami, wiemy — trudno. Tym
bardziej więc zasługuje na

uznanie najnowsza akcja spół­
dzielni wypoczynkowo-turys­
tycznej „Gromada” w Krako­
wie. Oto dla swych normal­
nych wczasowiczów toieszka-
iących w pensjonatach dzier­
żawionych przez Gromadę,
spółdzielnia ta zapewniła w

miesiącach wrzesień i paź­
dziernik 3-tygodniowe wczasy
lecznicze. Leczenie zagwaran­
towane jest dla tych, którzy
dopłacą do wczasów kwotę 220
tł. Na razie ilość takich miejsc
nie jest zbyt wielka, ale naj­
ważniejsze, że początek zro­
biony. Dla wszystkich tych
„leczniczych” wczasowiczów
„Gromada” daje wyżywienie
sanatoryjne w sanatorium
Renesans.

Niezależnie od tego „Groma­
da” nadal prowadzi w uroczej

. dolinie Czarnego Potoku oś­
rodek campingowy w dom-
fcach. które dzięki swojemu
komfortowi (elektryka, woda
bieżąca itp) zapewniają użyt­
kownikom pełną wygodę na­
wet w jesiennym okresie.

„Gromada”, która juz moc­
no „usadowiła się” w Kryni­
cy, otwiera tam obecnie włas­
ne biuro obsługi, znajdując

w tym dużą pomoc ze strony
dyrekcji uzdrowiska. Nadzwy­
czaj przychylne jest też sta­
nowisko Komitetu Powiatowe­
go Partii w Nowym Sączu.
Najnowszym tego przejawem
jest poparcie udzielane przez
KP PZPR staraniem krakow­
skiej Gromady o uzyskanie
nad Jeziorem Czchowskim. i
Rożnowskim terenów pod
campingi. Bo tych, jak wy­
kazuje tegoroczna praktyka,
ciągle jeszcze za mało... (r-r)

Wzrost nakładów
o 20 proc

O*GĄN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO ROISKIEJ ZJEDNOCZONEJ FARTU ROBOTNICZEJ

Krakowska

Irena Santor
i „Embzrss'*

triumfują w Sopocie
GDAŃSK (PAP)

27 bm. w hali Stoczni Gdańskiej
odbyło się uroczyste wręczenie
nagród i wyróżnień najlepszym
piosenkarzom krajowym i zagra­
nicznym — uczestnikom I Mię­
dzynarodowego Festiwalu Piosen­
ki. Wyróżnienia przyznano także

najpiękniejszym melodiom festi­
walowym. Zgodnie z orzeczeniem

jury najwyższy poziom wśród na­
szych piosenkarzy reprezentują
IRENA SANTOR (I miejsce w

konkursie festiwalowym) oraz

SŁAWA PRZYBYLSKA (II miej­
sce) i LUDMIŁA JAKUBCZAK.
Z piosenkarzy zagranicznych,
których przez estradę festiwalo­
wą przewinęło się 18, palmę
pierwszeństwa zdobyła Dunka
BIRTHE WILKE, na dodatkowych
miejscach znaleźli się: <T
LAND (Szwajcaria) 1
BROCKSTEDT (Norwegia)
BARBEL WACHHOLZ
1 RALF BENDIX (NRF).

Z wykonanych przez polską e-

kipę piosenek wyróżniono w ko­
lejności miejsc: „Embaras” Jerze­
go Wasowskiego, „Woziwodę”
Marka Sarta i „Walczyk na czte­
ry ręce” Henryka Kaszczyca.
Wyróżnienia otrzymały także pio­
senki zegraniczne.

JO RO-
NORA

) oraz

(NRD)

Napięta sytuacja

„LAJKONIK"
w, 7, 23, 20, 5. Dodatkowa: 8.

Premiowane końcówki
deroli: 25727, 2S916.

ban-

„KAROLINKA*’
28, 36, 34, 35, dod.

Końc. banderoli: 69811.

święto plonów
aa bocheńskiej

wsi
(Inf. wŁ) Wczoraj odbyły

się rejonowe dożynki w Że­
gocinie w pow. bocheńskim.
Mimo że obfite opady odbiły
się poważnie na tegorocznych
zbiorach — zwiększyła się w

roku bieżącym wydajność z

hektara w pow. bocheńskim.
Nie bez wpływu na wysokie
plony była intensywnie pro­
wadzona mechanizacja. Same
tylko kółka rolnicze, których
w powiecie istnieje 120 wy­
jechały na pola z 24 ciągnika­
mi. Pracuje obecnie 45 agre­
gatów omłotowych, które
przyczyniają się do szybszego
zakończenia żniw. Dorobek
bocheńskich rolników został
pozytywnie oceniony. Podkre­
ślił to w swym przemówieniu
gospodarz dożynek w Żego­
cinie sekretarz Prezydium
Powiatowej Rady Narodowej
w Bochni mgr Wiesław Sala­
mon oraz sekretarz KP PZPR
Józef Gąsior. Dożynki były
połączone z wystawą Insty­
tutu Hodowli i Aklimatyza­
cji Roślin w Grodkowicach
oraz wystawą maszyn rolni­
czych. Zaproszeni goście ob­
darowani zostali dożynkowy­
mi wieńcami a wszyscy zebra­
ni wesoło bawili się z przy­
byłymi licznie z okolicznych
wsi zespołami artystycznymi,
które wykonały szereg pieśni
dożynkowych oraz w atrak­
cyjnych programach pokaza­
ły i na tym polu osiągnięcia
bocheńskiej wsi. (sal)

Wypadek-
wynikiem nieprzestrzegania

przepisów
(Inf. wł.) Przed paroma

dniami donosiliśmy o ogra­
niczeniach ruchu na drodze
do Morskiego Oka. Ograni­
czenia te zostały wprowadzo­
ne czasowo w celu zagwaran­
towania bezpieczeństwa na

drodze i zostały wprowadzo­
ne w życie natychmiast po
specjalnie w tym celu zwoła­
nej konferencji. Rampa za­
mykająca drogę przy Wodo­
grzmotach Mickiewicza miała
być pewnego rodzaju „wenty­
lem bezpieczeństwa”. Jak się
niestety okazało „wentyl” ten.

już od samego początku był
dziurawy, a rezultaty nie da­
ły na siebie długo czekać.
Jak głosi w Zakopanem fa­
ma za „jedne 10 czy 20 zło­
tych okupu złożonego u straż­
nika pilnującego rampy, mógł
przez nią przejechać każdy
pojazd. Nietrudno obliczyć do­
chody tego człowieka, biorąc
pod uwagę olbrzymią ilOoć

WARSZAWA (PAP)
Z nakładów Inwestycyjnych, które przewidziano

w przyszłym roku na rozbudowę przemysłu ciężkiego,
ponad 2/3 przeznacza się na hutnictwo. Ogólna suma

nakładów w przemyśle ciężkim jest wyższa o około 20
proc, w porównaniu z 1961 r., zaś kwoty na inwestycje
w przemyśle hutniczym wzrastają o 27 proc. Jest to

dyktowane koniecznością szybszej rozbudowy bazy
rowcowej i przetwórstwa — zarówno w hutnictwie
laza i stali jak i metali nieżelaznych.

W przyszłym roku w hutni­
ctwie
szymi
nadal
stali
wa”. W tym dziale gospodar­
ki 30 proc, kwot przeznacza
się na budowę i rozbudowę
wydziałów
wydziałów
hutniczego,
zamierzeń
budowę ciągarni rur przy hu­
cie „Jedność” oraz walcowni
i ciągarni rur w hucie
„Świerczewski”.

Przyszłoroczne inwestycje
w hutnictwie żelaza i stali
przyniosą na ogół efekty pro­
dukcyjne dopiero w latach
1963/64. Wyjątek stanowi hu­
ta „Warszawa” gdzie w przy­
szłym roku zakończy się pier­
wszy etap budowy tego obiek­
tu — przez oddanie do użytku
walcowni drobnej . nastąpi
zamknięcie cyklu produkcyj­
nego? Huta „Warszawa” osią­
gnie wtedy moc produkcyjną
ponad 300 tys. ton stali szla­
chetnej rocznie.

Nie notowany wzrost w na­
kładach inwestycyjnych, bo aż
o 60 proc, planuje się w hut­
nictwie metali nieżelaznych.
Największe kwoty zostaną
wydatkowane na zagospoda­
rowywanie złóż miedzionoś-
nych w rejonie Lubina, na

rozpoczęcie na „szerokim
froncie” budowy huty alumi­
nium w Koninie i huty cynku
w Miasteczku Śląskim. Miedź,
aluminium oraz cynk — t.o

deficytowe dziś surowce, bar­
dzo poszukiwane w całej go­
spodarce.

Drugi podstawowy dział
przemysłu ciężkiego — prze­
mysł maszynowy otrzyma w

przyszłym roku na budowę,
rozbudowę i wyposażenie za­
kładów w nowe agregaty i u-

rządzenia kwoty wyższe od
tegorocznych o ok. 12 proc.
Najwięcej przewidziano na

przemysł budowy maszyn
ciężkich (wzrost. nakładów o

ok. 33 proc, w stosunku do
1961 r.). Buduje on aparaturę

dla energetyki, chemii oraz

Piosenkarka Rena Rolska.

CAF — fot. Czarnogórski

w Brazylii
po-
su-

że-

żelaza i stali najwięk-
placami budowy będą
Huta im. Lenina i huta

szlachetnych „Warsza-

walcowniczych i
tzw. przetwórstwa

Z ciekawszych
należy wymienić

odgrywa bardzo ważną rolę
w eksporcie.

Obok przemysłu budowy
maszyn ciężkich znacznie wię­
ksze sumy niż dotychczas
przeznacza się na rozbudowę
zakładów: łożyskowych, odle­
wniczych, obrabiarkowych i
okrętowych.

W przemyśle maszynowym
godnym podkreślenia zjawi­
skiem jest to, że — poza nie­
licznymi wyjątkami — pro­
gram inwestycyjny nie prze­
widuje budowy
bryk, a jedynie
i modernizację
zakładów.

Warto również
westycje w przemyśle
kim zostaną skoncentrowane
głównie w woj. katowickim
(ok. 25 proc.), na terenie Kra­
kowa i Warszawy oraz w wo­
jewództwach: kieleckim, wro­
cławskim i krakowskim.

70 tys. turystów na polach
Grunwaldu

OLSZTYN (PAP)
W roku bież, pola grunwal­

dzkie zwiedziło już ponad 70
tys. turystów z kraju i za­
granicy. Grunwald odwiedzili
m. in. turyści z Anglii, Zwią­
zku Radzieckiego, USA i Ka­
nady.

Janiny Stylowej
nowych fa-

rozbudowę
istniejących

dodać, że in-
cięż-

Komisja rządowa
ikona oceny

mieszkaniowej
w Krakowi©

Skrzyżowanie Nowego Świa­
tu z alejami Jerozolimskimi
stanowiło dotychczas „wą­
skie gardło" komunikacji
warszawskiej. Wiosną br.

rozpoczęto przebudowę te­
go skrzyżowania, tworząc
rondo. Według planu robo­
ty miały trwać do 1 wrze­
śnia, ale dzięki wzorowej
organizacji pracy, ukoń­
czono je na 10 dni przed
terminem. Na zdjęciu: fra­
gment przebudowanego
skrzyżowania u zbiegu uli-

Smolnej i Nowego
Światu.

Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz, uwzględ­
niając wnioski Rady Narodo­
wej m. Krakowa — poparte
przez Komitet Wojewódzki i
Miejski PZPR -— powołał spe­
cjalnym zarządzeniem Komi­
sję Rządową do oceny sytua­
cji mieszkaniowej w Krako­
wie.

W skład Komisji wchodzą: —

Przewodniczący: K. Seconiski —

z-ca przewodn. Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów,
z-ca przewodniczącego: J. Wie­
czorek — wiceminister w Urzę­
dzie Rady Ministrów, członkowie:
St. Sroka — minister gospodarki
komunalnej, G. Pawlakowa — in­
struktor Komitetu Centralnego
PZPR, Z. Skolicki — przewodni­
czący Prezydium Rady Narodo­
wej m. Krakowa, J. Pękala —

— sekretarz KW PZPR w Krako­
wie, sekretarz Komisji — M . Nie­
dzielski — nacz. wydz. Komisji
Planowania przy Radzie Mini­
strów.

Zadaniem Komisji jest
przeanalizowanie sytuacji
mieszkaniowej w m. Krako­
wie i przedstawienie w ter­
minie do dnia 15 września br.
Radzie Ministrów wniosków,
zmierzających do poprawy tej
sytuacji. Komisja rozpoczęła
swą działalność.

(Inf wl.) W sobotę 26 bm,
w krakowskim Demu Kultury
„Pod Baranami”, otwarta zo­
stała wystawa akwarel plas­
tyczki — amatorki Janiny
Stykowej. Otwarcia ekspozycji,
która gromadzi stokilkadzie-
siąt prac,, dokonał nacz. wydz.
Kultury Rady Narodowej m.

Krakowa 'mgr Fr. Kuduk, na­
tomiast prof. Leon Getz omó­
wił poszczególne prace, obra­
zujące niejako drogę twórczą
ich autorki..

Prof. Getz — o czym pisa­
liśmy już — jest odkrywcą
talentu Janiny Stykowej, któ­
ra zaczęła malować w ubieg­
łym roku zachęcona przez...
wnuka. Malując pierwsze o-

braeki używała dziecięcych
akwarelek oraz kartek z blo­
ku nr 1. Tego rodzaju far­
bami i papierem posługuje się
nadal w swej twórczości.

Wystawione w KDK obrazy
przedstawiają: pejzaże, zja­
wiska przyrody, a również i
ludzi, w groteskowo — kary­
katuralnym ujęciu. Są też

prace o tematyce abstrakcyj­
nej.

O twórczości Janiny Styko­
wej pisaliśmy już na łamach
„Gazety”, toteż zachęcany
naszych czytelników do obej­
rzenia ekspozycji jej akwarel,
będących niejako ilustracją
tego, co twierdziliśmy o tej
niecodziennej plastyczce —

amatorce, (s)

Roukcyful przywódcy wejskowi nsilufa

praesikedsić wiceprezydentowi Gonlcrtowl

w ebfęchi knkcji prezydenia
RIO DE JAINERO (PAP)

Z depesz napływających od
korespondenta PAP i kore­
spondentów agencji zachod­
nich w Rio de Janeiro i Bra­
silii wynika, że w Brazylii
ścierają się obecnie dwa nurty.

Pierwszy nurt zmierza do
pogwałcenia konstytucji w ce­
lu uniemożliwienia Gcularto-
wi objęcia stanowiska prezy­
denta. Nurt ten popierany jest
przez koła zdecydowanie pra­
wicowe o proamerykańskim
nastawieniu. Czołowym jego
przedstawicielem jest minister
wojny, marszałek Denys.
Zwraca się przy tym uwagę
na fakt, że kryzys został wy­
wołany przez reakcję pod
nieobecność Goularta.

Drugi nurt jest wyrazem
dążeń szerokiej opinii publicz­
nej, zmierzających do zapew-

Nowe schronisko

w Morskim Oku

zlokalizowane będzie
na Grzebieniu

WARSZAWA (PAP)
W GKKFiT zapadła osta­

teczna decyzja w sprawie lo­
kalizacji nowego schroniska
w Morskim Oku. Schronisko
zostania zbudowane po dru­
giej stronie Rybiego Potoku
— na Grzebieniu, skąd roz­
ciąga się wspaniała panora­
ma Morskiego Oka i otacza­
jących je gór.

W ten sposób zakończył się
trwający blisko 10 lat spór
o lokalizację tego obiektu.

Nowe schronisko dyspono­
wać będzie 200 miejscami w

pokojach wieloosobowych.
Poza tym znajdzie tam pomie­
szczenie bar samoobsługowy,
zdolny obsłużyć ok. 3.000 tu­
rystów dziennie.

15 lai Zakładów

Budowy Sieci

Elektrycznych
Tegoroczny „Dzień Energe­

tyka” będzie święcony w kra­
kowskich Zakładach Budowy
Sieci Elektrycznych szczegól­
nie uroczyście, jako że zbiega
się on z 15-leciem istnienia

tego ważnego przedsiębior­
stwa.

Organizatorzy uroczystości

chętnych do
skiego Oka...
opatrzności.

W dniu 26
na odcinku drogi między Wo­
dogrzmotami a Morskim O-
kiem, a więc na odcinku za­
mkniętym dla ruchu ko­
łowego tragiczny wypadek
zderzenia się zakopiańskiej
taksówki z autobusem wy­
cieczkowym Spółdzielni „Gro­
mada” z Warszawy. Wynik
zderzenia w tych okoliczno­
ściach: rozbite samochody i
ciężko ranni ludzie. Właści­
ciela taksówki Zdzisława Bie­
lawskiego i jego pasażerów
przewieziono ciężko rannych
do szpitala w Zakopanem.

Głównym winowajcą tego
wypadku jest niewątpliwie
człowiek, którego obowiąz­
kiem było pilnować rampy,
by żaden nie upoważniony do
tego pojazd poza nią nie Drze-

jechał. WP

obejrzenia Mor-
względnie oka

bm wydarzył się
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15-lecia Zakładu Budowy Sie­
ci Elektrycznych w Krakowie
wyszli ze słusznego założenia,
że i „Dzień Energetyka” i ju­
bileusz zakładu posłużyć ma­
ją podsumowaniu osiągnięć.
Przeglądem tych osiągnięć
będzie z pewnością wystawa
postępu technicznego w dzie­
dzinie budowy sieci elektry­
cznych, która zostanie otwar­
ta 30 bm. w siedzibie przed­
siębiorstwa przy ul. Wadow-
ckiej. Zobaczymy tam m. in

prefabrykaty żelbetonowe, za­
stępujące z powodzeniem dro­
gie słupy stalowe, koparkę
„Politrac”, skomplikowane
wibromłoty do ubijania beto­
nu, wózki do montażu prze­
wodów wiązkowych, modele
muf i głowic, wykonane ze

sztucznych żywic i wiele in­
nych ciekawych urządzeń.

Pracownicy Zakładów Bu­
dowy Sieci Elektrycznych mo­
gą minione 15-Iećie w działal­
ności, swego przedsiębiorstwa
uznać za zadowalające. W cią­
gu 15-lat zakład krakowski z

małego przedsiębiorstwa roz­
rósł się do prawdziwego po­
tentata. Nowoczesne urządze­
nia do budowy sieci elektry­
cznych, ułatwiające pracę
ciężką, skomplikowaną i nie­
zwykle potrzebną dla
ju sieci energetycznej
ju — są tutaj tylko
z elementów rozwoju

nienia Goulartowi możliwości
cbjęcia stanowiska prezy­
denta.

Przewodniczący parlamentu
brazylijskiego, Ranieri Mazil-
li, który tymczasowo pełni
funkcję prezydenta w związ­
ku z rezygnacją Quadrosa i
pod nieobecność wiceprezy­
denta Goularta, ogłosił w so­
botę wieczorem skład utwo­
rzonego przez siebie gabinetu.

Ożywioną działalność mającą na

celu uniemożliwienie znajdujące­
mu się w drodze do Brazylii wi­
ceprezydentowi Goulartowi obję­
cia stanowiska prezydenta prowa­
dzi minister wojny, marszałek O-
dilio Denys. W rozmowie z dele­
gacją brazylijskiej Partii Pracy
ostrzegł on, iż wszelkie usiłowania
mianowania Goularta prezyden­
tem Brazylii mogą doprowadzić
do wojny domowej.

W niedzielę po południu Gou-

lart, który wraca z podróży po
krajach azjatyckich, przybył do

Zurychu, skąd odleciał do Paryża.
Przeciwko objęciu przez Gou­

larta funkcji prezydenta wystąpił
również przedstawiciel reakcji
brazylijskiej, gubernator stanu

Guanabara, Lacerda, którego ata­
ki na politykę prezydenta Qua-
drosa były jedną z przyczyn jego
rezygnacji.

Poza ostrzeżeniami przeciwko u-

dzielaniu poparcia Goulartowi re­
akcyjni przywódcy wojskowi po­
sunęli się w niedzielę do areszto­
wania jednego z czołowych zwo­
lenników Goularta, byłego mini­
stra wojny w gabinecie Kubitsch-

ka, marszałka Teixeiry Lotta.

Agencje zachodnie donoszą z

Brasilii, że specjalna komisja par­
lamentarna składająca się z dwóch

przedstawicieli Partii Pracy, re­
prezentanta Chrześcijańskiej Par­
tii Demokratycznej oraz przedsta­
wiciela Partii Socjal-Demokraty-
cznei, ma się udać do Paryża, by
omówić z wiceprezydentem Gou-
lartem sprawę ewentualnej rezy­
gnacji.

Rzecznik Goularta -oświadczył w

Zurychu podczas krótkiego posto­
ju samolotu wiozącego wicepre­
zydenta, że „Goulart nie zamie­
rza zrezygnować z przysługujące­
go mu na mocy konstytucji pra­
wa objęcia stanowiska prezyden­
ta, zwolnionego w wyniku ustą­
pienia Janio Quadrosa”.

Według doniesień koresponden­
tów' agencji zachodnich, część de­
putowanych do parlamentu brazy­
lijskiego opracowała plan wnie­
sienia poprawki do konstytucji,
na mocy której parlament miałby
prawo wybierać prezydenta re­
publiki w wypadku kryzysu.

Były prezydent Quadros oświad­
czył w sobotę wieczorem po przy­
byciu do miejscowości Guaraja w

pobliżu Santos, że jego decyzja
rezygnacji ze stanowiska prezy­
denta jest nieodwołalna. Zapowie­
dział on równocześnie, iż zamie­
rza opuścić Brazylię na dłuższy
czas, lecz nie wymienił kraju, do

którego pragnie się udać.
W niedzielnych depeszach wie­

czornych, korespondenci agencji
zachodnich informują, że sytuacja
w Brazylii jest napięta. W sto­
licy rozeszły się pogłoski, jakoby
władze wojskowe zarządziły ogło­
szenie stanu wyjątkowego.

W Indiach i Heagkcggii

rozwo-

w kra-

jednym
ZBSE.

(H)

Ponad 2 tys. ludzi

zmarła na cholerę
LONDYN (PAP)

Jak donoszą z Hongkongu,
trwająca tam od 10 dni epide­
mia cholery spowodowała
śmierć ośmiu osób, spośrod

71 dotkniętych tą chorobą. 317
osób, które kontaktowały się
z chorymi przechodzi obecnie
kwarantannę. Z powodu epi­
demii cholery w pobliskiej ko­
lonii portugalskiej Makao
wszystkie miejscowe hotele,
bary j restauracje zleją pust­
kami.

Według doniesień z Delhi,
w okręgu Gaya w północnych
Indiach. zanotowano l.C )8
przypadków zachorowań na

cholerę. W ostatnich czasach
zmarło w tym okręgu na tę
chorobę 166 osób. Nieoficjalne
źródła podają, że w ciągu bie­
żącego roku zmarło tam na

cholerę przeszło 2 tysiące lu­
dzi.

43.
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Prezydent Kuby
odwiedzi ZSRR

MOSKWA. Prezydent Republiki
Kubańskiej, Oswaldo Dorticos,
przybędzie 11 września br. z wi-

rytą oficjalną do Związku Ra­
dzieckiego.

Prezydent Dorticos został za­
proszony wraz z małżonką przez
przewodniczącego prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR — Leonida
Breżniewa.

Arthur Dean
członkiem delegacji

amerykańskiej
na XVI sesją

Zgromadzenia Ogólnego
NZ

LONDYN. Prezydent Kennedy
mianował Arthura Deana na jed­
nego z członków delegacji Stanów
Zjednoczonych na XVI sesję
Zgromadzenia Ogólnego NZ roz­
poczynającą się 19 września.

Przewodniczącym delegacji bę­
dzie Adlai Steyenson.

Jak wiadomo Arthur Dean Jest

przewodniczącym delegacji ame­
rykańskiej na konferencję genew­
ską w sprawie wstrzymania
świadczeń nuklearnych.

Pożary lasów
na Nowej Fundlandii

LONDYN. Mimo obfitych desz­
czów, jakie spadły ostatnio w

wielu okręgach Nowej Fundlan-
dii, pożary lasów nie ustają. Na

najbardziej zagrożone odcinki
skierowano 6 tysięcy żołnierzy,
którzy mają pomóc lokalnym jed­
nostkom ratowniczym przy tłu­
mieniu pożarów. Dotychczas ogień
strawił już około miliona akrów
lasu.

Premier WRL opuścił Indie
DELHI. Premier Węgierskiej

Republiki Ludowej, Ferenc Mucn-
liich, opuścił w niedzielę Delhi

udając się w drogę powrotną do

Budapesztu po zakończeniu 3-

dniowej wizyty oficjalnej w In­
diach.

Norodom Sihanouk
w Belgradzie

BELGRAD Do Belgradu przybył
w niedzielę szef państwa Kam­
bodży, książę Norodom Sihanouk.
Weźmie on udział w rozpoczyna­
jącej się 1 września w tym mie­
ście konferencji państw niezaan-

gażowanych.

i Kenyatfa
stanie na czele rządu

LONDYN. Dwie największe par­
tie polityczne Kenii postanowiły
w piątek utworzyć wspólny rząd
pod przewodnictwem Jomo Ke-

nyatty. Postanowienie to zapadło
na wspólnym posiedzeniu przy­
wódców Narodowej Unii Afry­
kańskiej (KANU) i Demokratycz­
nej. Unii Afrykańskiej (KADU).
Przywódcy obu partii postanowili
domagać się przyznania Kenii

niepodległości z dniem 1 lutego
1962 roku.

do-

Nehru
odrzucił zaproszenie

LONDYN. Agencja Reutera po-
'daję e Delhi, że premier Indii
Nehru poinformował burmistrza
Berlina zachodniego, że nie sko­
rzysta z jego zaproszenia do zło­
żenia wizyty w Berlinie zacho­
dnim.

W ZSRR znosi się opłaty
za radio i telewizję

MOSKWA. Od 1 stycznia 1963 r.

zniesione zostaną w Związku Ra­
dzieckim rejestracje odbiorników

radiowych i telewizorów, jak
również opłaty za korzystanie z

radia i telewizji.
Od 1 stycznia 1962 r. zwolnione

dostaną od opłaty osoby, które

zakupiły telewizor lub aparat
radiowy do 1 stycznia 1959 r. Na­
tomiast obywatele, którzy zaku­
pili aparaty później wnosić będą
opłaty do czasu upłynięcia 3 lat
od dnia rejestracji tych apara­
tów.

^

Zwycięstwo słusznej spnwy

Sesja ONZ
uchwaliła rezolucję
32 krajów afroazjatyckich

NOWY JORK (PAP)
Po 5 dniach debat nadzwyczajna sesja ONZ zwołana

dla rozpatrzenia problemu Bizerty, uchwaliła GB głosami
przy 30 wstrzymujących się rezolucję 32 krajów afro-
a.zjatyeklch. Uchwalona rezolucja wzywa Francję i Tu­
nezję do rozpoczęcia negocjacji, których celem będzie
wycofanie wszystkich wojsk francuskich z terytorium
Tunezji.

Za rezolucją krajów afrozja-
tycklch głosowały wszystkie
kraje Afryki i Azji, kraje so­
cjalistyczne oraz szereg In­
nych. Wstrzymały się od gło­
su Argentyna, Australia, Bel­
gia, Kanada, Chile, czankai-
szekowiec, Kostaryka, Repu­
blika Dominikańska. Ekwador,
Grecja, Gwatemala, Haiti,
Honduras, Holandia, Izrael,
Japonia, Luksemburg, Nowa
Zelandia, Nikaragua, Panama,

Premier

Fidel Castr®

przewodnicz?
ogólnokrajowej naradzie

gospodarczej

Paragwaj, Portugalia, Repu­
blika Afryki Południowej,
Urugwaj, Stany Zjednoczone,
W. Brytania, Salwador, Wło­
chy i inne.

Charakterystyczne jest, że
nawet 12 krajów, byłych ko­
lonii francuskich, które nie­
dawno uzyskały niepodległość
wystąpiły przeciwko Francji
i głosowały za rezolucją do­
magającą się rozpoczęcia przez
Francję rokowań z Tunezją
celem wycofania wszystkich
wojsk z bazy w Bizercie.

TUNIS (PAP),
Według doniesień kores­

pondentów agencji zachodnich,
koła zbliżone do rządu tune­
zyjskiego przyjęły z zadowo­
leniem rezultaty głosowania w

ONZ oceniając je jako „zwy­
cięstwo słusznej sprawy”.
Podkreśla się, że stanowisko
Tunezji zostało poparte przez
większość krajów i nie może

być więcej kwestionowane.
Sprawa Bizerty przyczyniła
się do scementowania jednoś­
ci Afryki.

Nie nowawojna
lecz porozumienie

leży w interesie robotników
zachodinioniemiec^ich

Rsdiswa przemówienia Moa Relmonn

BERLIN (PAP)
Jak donosi Agencja ADN,

rozgłośnia „Deutscher Frei-
heitssender — 904” nadała
przemówienie pierwszego se­
kretarza KC Komunistyczni
Partii Niemiec, M. Reimanna.
Zwrócił się on do wszystkich
mieszkańców Niemiec zachod­
nich z wezwaniem, aby nie

u

HAWANA (PAP).
W dniu 26 bm. pod prze-

| wodńictwem premiera Fidela
Castro rozpoczęła pracę pier­
wsza ogólnokrajowa narada
dotycząca zagadnień produk­
cji. Biorą w niej udział człon­
kowie rządu, kierownicy orga-
nizz*;i państwowych i rewo­
lt, yjnych, przedsiębiorstw
przemysłowych, spółdzielni
produkcyjnych i gospodarstw
państwowych, przedstawiciele
stowarzyszenia drobnych
właścicieli ziemskich, związ­
ków zawodowych — łącznie

i około 4 tys. osób.
Zadaniem tej narady, jak

podkreślił w swym przemó­
wieniu powitalnym Fidel Cas­
tro, jest przedyskutowanie i
dokonanie analizy zagadnień
dotyczących gospodarczego
rozwoju kraju, planów pro­
dukcyjnych na przyszłość, u-

jawnienie istniejących bra-
i ków i popełnionych błędów,
jak również usunięcie niedo­
ciągnięć w drodze rzeczowej

I krytyki.
Po dokonaniu krótkiej .ana-

I lizy sytuacji gospodarki Ku-
I by Fidel Castro oświadczył,
I że rewolucja dokonała już
I wiele we wszystkich dziedzi-
| nach. Rewolucja' bynajmniej
I nie stoi w obliczu jakiegoś

kryzysu produkcji —- prze-
• ciwnie, produkcja rośnie nie­

ustannie.
Tego samego dnia wygłosił re­

ferat jeden z kierownikćpv cen­
tralnej junty planowania Rejipo

I Boti, który mówił o zadaniach

czteroletniego planu rozwoju e-

i konomikl Kuby. Inni mówcy
szczegółowo oświetlili sytuację

! w różnych gałęziach rolnictwa

oraz zgłosili konkretne wnioski,
mające na celu dalszy pomyślny
rozwój tej dziedziny gospodarki

| narodowej.
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Problem Bizerty
/

może być rozwiązany
tylko przez ewakuację
wojsk francuskich

Wywiai prezydenta Republiki Tunezyjskiej
Habib Bourgulby

dla specjalnego wysłannika Agencji Robotnicze|

25 bm. prezydent Republiki Tunezyjskiej, Ha-
bib Bourguiba, przebywający na południu kraju,
przyjął w Medenine, mieście położonym o 500 ki­

lometrów na południe od Tunisu, specjalnego wy­
słannika Agencji Robotniczej, redaktora Ignacego
Krasickiego i udzielił

Opinia polska i światowa śledzi

napięciem poszczególne fazyz

rozwoju prablemu Bizerty. Jakie

są, zdaniem pana prezydenta, mo­
żliwości generalnego rozwiązania
tego problemu w świetle obrad

nadzwyczajnej sesji ONZ?

Na pytanie to mogę odpo­
wiedzieć jedno: rozwiązanie
problemu Bizerty może nastą­
pić tylko i wyłącznie na dro­
dze całkowitej ewakuacji tej
bazy, a także poprzez ewaku­
ację wojsk francuskich z po­
łudnia naszego kraju. W ja­
ki konkretny sposób to nastą-

Komu gtiewyi©fcf
jł (Anadros?

EZYGNACJA Janio Quadrosa ze

stanowiska prezydenta Brazylii jest
wielką sensacją polityczną. Wpraw­
dzie ostatnio przeciwko Quadroso-
wi brazylijskie koła reakcyjne, na

czele których stoi gubernator stanu

G-uanabara, Carlo Lacerda, rozpętały kam­
panię oszczerstw, lecz nikt chyba poza ni­
mi i... Departamentem Stanu USA nie brał
pod uwagę takiego obrotu sprawy. Qua-
dros przecież jeszcze parę dni temu za­
pewniał, że jest zdecydowany prowadzić
nadal politykę opartą na zasadach nieza­
leżności i suwerenności kraju. Jego ustą­
pienie, wskazuje na to, że mając w . są­
siedztwie kraj, który chlubi się wolnościo­
wymi tradycjami niełatwo jest jednak
prowadzić prawdziwie niezależną politykę.

Quadros bynajmniej nie realizował kur­
su skierowanego przeciw USA. Wręcz od­
wrotnie, utrzymywał on z Waszyngtonem
wzorowe stosunki, które miały być po­
twierdzone jego jesienną wizytą w Sta­
nach Zjednoczonych. Ale Gjuadros był je­
dnocześnie konsekwentnym rzecznikiem
zasady samostanowienia narodów. Wyra­
zem tego było stanowisko zajęte przez de­
legację brazylijską podczas niedawnej kon­
ferencji ministrów krajów Ameryki Ła­
cińskiej i USA w Punta del Este. Brazylia
na wspomnianej konferencji była w zasa­
dzie jedynym krajem, który zdecydowanie
przeciwstawił się próbom izolacji Kuby,
forsowanym pnzez Waszyngton. Co więcej*
po konferencji w Punta del Este Quadros
zaprosił do Brazylii kubańskiego ministra
przemysłu Guevarę, odbył z nim długą
rozmowę a na zakończenie wizyty udeko­
rował go najwyższym brazylijskim odzna­
czeniem państwowym. Jeśli dodamy do te­
go, że na przestrzeni 7 miesięcy sprawo­
wania funkcji prezydenta Quadros znor­
malizował stosunki dyplomatyczne z licz­
nymi państwami socjalistycznymi, powziął
decyzję o wymianie ambasadorów między
Brazylią a ZSRR, oraz wysłał misję ze

swym zastępcą wiceprezydentem Goular- gf
tern do Pekinu, to stanie się jasne, że nie g
było to w smak zarówno rodzimym ele- g|
mentom reakcyjnym jak i ich waszyng- =

tońskim przyjaciołom.
Z doniesień napływających z Brazylii,

które do końca nie wyjaśniają przyczyn
ustąpienia Quadrosa można jednak przy­
puszczać, że istniało tam poważne niebez­
pieczeństwo wojskowego zamachu stanu.
Guadros chcąc najprawdopodobniej unik­
nąć przelewu krwi postanowił ustąpić ze

stanowiska prezydenta.
Trudno w tej chwili snuć prognozy czym

zakończy się kryzys polityczny w Brazylii,
w której sytuacja, jak wynika z ostatnich
depesz, jest tak poważna, że przeciwnicy
Quadrosa musieli wczoraj wprowadzić
stan wyjątkowy.

Elementy patriotyczne na czele z KP Bra­
zylii żądają objęcia stanowiska prezydenta
przez prawowitego Jego następcę Goularta, któ­
ry na wieść o sytuacji w kraju przerwał swą

wizytę w Azji 1 w niedzielę iznajdowal się
w drodze do Brazylii. Istnieje jednak również

możliwość przechwycenia władzy w tym kra­
ju przez reakcyjne elementy wojskowe. W nie­
dzielę bowiem, gdy Goulard Jeszcze znajdował
się w podróży w Brasilii utworzono tymczaso­
wy gabinet, a marynarka wojenna — symbol
prawicy — poczęła „wzmacniać straż w kraju”

Najbliższe godziny najprawdopodobniej wy-

każą jaką drogą pójdzie Brazylia, a najbliższe
dni wyjaśnią dokładnie przyczyny, dla których
musiał zrezygnować wybrany przez naród w

wolnych — tak przecież „szanowanych” przez
USA — wyborach, prezydent Brazylii. Wczoraj
Quadros zapowiedział, swój wyjazd do Europy,
gdzie ma podać do wiadomości właściwe przy­
czyny swego ustąpienia. Dla pewnych kół

w Waszyngtonie nie będzie to chyba zbyt przy­
jemne, tym bardziej te walka o prowadzenia
przez Brazylię odpowiadającej jej narodowi po­
lityki nie zakończy się z ustąpieniem Quadrosa.

Ryszard DZIĘCIOŁKIEWICZ

8

mu wywiadu.
pi, oczywiście, nie mogę w

tej chwili powiedzieć. Ale
żadnej innej możliwości nie
ma.

Jakie cele zamierza pan prezy­
dent osiągnąć, przewodnicząc de­
legacji tunezyjskiej w obradach

konferencji vf Belgradzie?
Na konferencji belgradz­

kiej zbiorą Się szefowie tzw.

państw niezsangliżcwanych
w głębokiej nadziei, że wspól­
nie, dzięki swej liczbie i zna­
czeniu. będą mogli działać na

rzecz oddalenia od świata wi­
dma woóny. Zamierzają oni
ten cel osiągnąć przez nego­
cjacje, przez znalezienie spo­
sobów rozwiązania spornych
problemów na drodze pokojo­
wej. Nie wiadomo, czy cel ten
żostanfie osiągnięty w pełni,
aie moim zdaniem pod tym
właśnie względem konferen­
cja belgradzka może okazać
się pożyteczna, stać się ele­
mentem pozytywnym.

Społeczeństwo polskie okazuje
swą pełną solidarność bohater­
skiej walce narodu tunezyjskie­
go przeciwko pozostałościom ko­
lonializmu. Wizyta ministra Mok.
kadema w Warszawie była okazją
dla zbliżenia polsko - tunezyj­
skiego. Jak pan prezydent oce­
nia perspektywy dalszego rozwo-

ju stosunków pomiędzy Polską a

Tunezją?
Uważam, że istnieją bardzo

duże możliwości dalszego roz­
woju stosunków polsko - tu­
nezyjskich. Szczególnie na

płaszczyźnie ekonomicznej,
kulturalnej iw dziedzinie
współpracy technicznej. W
wielu dziedzinach obydwa
nasze kraje spotykają się z

podobnymi zagadnieniami. Je­
steśmy tu, w Tunezji, głębo­
ko zainteresowani tym, ażeby
jak najpełniej i jak najlepiej
wykorzystać polskie doświad­
czenia. Sadzimy, że zapewne
także 1 Polska jest za'intere­
sowana w problematyce kra­
jów gospodarczo słabo rozwi­
niętych. Mamy takie same

poglądy na zagadnienie walki
z kolonializmem i jego prze­
żytkami, na sprawę walki o

wolność i niepodległość , oj­
czyzny. Posiadamy wspólne
zainteresowania problemami
planowania gospodarki na­
rodowej i poszukujemy środ­
ków działających na rzecz

rozwoiu ekonomicznego kra­
ju. Cbcemy jak najszybciej
nadrobić to, czego kraje go­
spodarczo rozwinięte dokona­
ły w XIX 1 w początkach XX
wieku. Wszystko to sprawia,
że mogę wyrazić głęboki op­
tymizm co do dalszego roz­
woju stosunków pomiędzy na­
szymi obydwoma krajami w

przyszłości:
Rozmawiał:

IGNACY KRASICKI

pozwolili prowadzić się na

pasku przez militarystów za-

r.hodnioniemieckich i podczas
wyborów do Bundestagu w

dniu 17 września wyrazili
wolę pokoju, oddając głosy na
tvch kandydatów, którzy wy­
stępują za zawarciem trakta­
tu pokojowego z obydwoma
państwami niemieckimi.

Znaczną część swego prze­
mówienia Max Reimann po­
święcił demaskowaniu pro­
wokacyjnych antyrobotniczych
decyzji zarządu zachodnio-
niemieckiej Federacji Związ­
ków Zawodowych DGB,
podjętych na posiedzeniu,
które odbyło się 23 sier­
pnia W Berlinie zachod­
nim. Na posiedzeniu tym przy­
wódcom DGB udało się prze­
forsować rezolucję wzywają­
cą robotników do demonstra­
cji przeciwko ich braciom z

NRD i domagającą się prze­
prowadzenia tak zwanego re­
ferendum w sprawie „prawa
do samookreślenia”.

Przywódcy DGB — powie­
dział Reimann — usiłują
wciągnać z achodnioniem i ee-

kich robotników i członków
związków zawodowych do u-

dzialu w zbankrutowanej po­
lityce militarystów niemiec­
kich. Pragną oni, aby klasa
robotnicza poparła prowoka­
cje przeciwko NRD, których
ośrodkiem jest Berlin zachod­
ni.

Komuniści także "występują za

przeprowadzeniem ogólnonarodo­
wego referendum — powiedział
Reimann, ale przedmiotem tego
referendum powinna być obrona

prawa do samookreślenia przeciw­
ko zbrojeniom atomowym Niemiec
zachodnich — głównej przyczynie
napięcia w obecnych czasach. O -

gólnonarodowe referendum jest
nam potrzebne po to — mówił Rei­
mann — aby zachować pokój,
zlikwidować napięcie i bronić in­
teresów związkowych, w interesie
robotników zachodnioniemieckich

leży nie nowa wojna przeciwko
Związkowi Radzieckiemu i innym
państwom socjalistycznym, lecz

porozumienie zwłaszcza z naszymi
braćmi w NRD, którzy budując
społeczeństwo bez wyzysku i u-

cisku.

W Ryskim Instytucie Po­
litechnicznym zaprojekto­
wano 1 zbudowano elektro-

integrator, odtwarzający
modele dowolnych bada­
nych odcinków skorupy
ziemskiej. Na tych mode­
lach dokonuje się pomia­
rów, które geofizycy do tej
pory przeprowadzali tylko
w warunkach poiowych.

Nowe urządzenie ułatwia
znacznie i przyspiesza i»?a-

cę analityczną geofizyków,
pozwala na bardziej do­
kładne wyznaczenie złóż
i zapasów bogactw natural­
nych.

Na zdjęciu: regulowanie
nowego elektrointegratora.

Foto — CAF

Strzaskana tarcza

— to tytuł artykułu Ol­
gierda Terleckiego (nr 35
Życia Literackiego) o pol­
skim wrześniu. Autor
Stwierdzając że „Polska we

Wrześniu była tarczą, która
wprawdzie uległa strzaska­
niu, lecz która przyjęła
pierwsze ciosy i choć na pe­
wien czas osłoniła — obi*
strony świata.

Nie zrobiliśmy za dużo,
żeby ów prawdziwy kształt
rzeczywistości rozpowszech­
nić po świecie”.

O, właśnie —- owo roz­
powszechnienie prawdy o

wrześniowej rzeczywistości
jest troską autora artykułu(
który wymieniając interesu­
jącą książkę płk, Zbigniewa
Załuckiego „Przepustka do
historii” przez cały czas mu­
si się posługiwać cytatami
z innych wydawnictw. Ar­
tykuł Olgierda Terleckiego
ma w sobie siłę rzetelności,
spokojnego przekonywania
i nawoływania do stworze­
nia takich wydawnictw ja­
kie byłyby w stanie poza
szkicowymi i z natury rze­
czy „szkieletowymi” war­
tościami — spełniać rolę
dokładnych dokumentów
historycznych.

„Śmierć prowincji"
— czyli Jeleniogórskie

klubami stoi. Nowa Kultura
nr 35. Autor Janusz Wasyl-

kowskt Jest w tym artyku­
le mnóstwo rewelacyjnych
informacji. Chociażby taka
na przykład: „Jelenia Gó­
ra ma około 50 tys. miesz­
kańców, teatr, cztery kina,
muzeum, 9 szkół średnich,
studium ekonomiczne i 5
klubów o egzotycznych nie­
kiedy nazwach: „Kongo”
„Relaks”, „Kwadrat”,
„Światowid”, „Młodych”.

Tych pocieszających in­
formacji autor artykułu po-
daje więcej. Co z nich wy­
nika? Że po prostu prowin­
cja umie bronić się przed
zalewem nudy w sposób
bardziej zorganizowany niż
większe miasta. Pewno, nie
każdy klub musi pracować
świetnie, ale jeśli jest ich
tyle to z pewnością jakaś
część ich spełnia świetnie
swą rolę. Nawet patrząc na

ich pracę z dużą dozą scep­
tycyzmu nie można się ,o-
przeć przekonaniu, że klu­
by prowadzące uniwersyte.
ty dla rodziców, kursy po­
litechniczne dla robotników,
wszechnice kultury i oświa­
ty — spełniają doniosłą ro­
lę nie tylko w upowszech­
nieniu kultury ale w tej
chwili w solidnym jej uma­
cnianiu.

W tym samym 35 nume­
rze Nowej Kultury Jerzy
W. Borejsza przytacza w

artykule pt. „Dossier B.
a/1133” daje materiały o

współpracy Józefa Ignacego
Kraszewskiego z wywiadem
francuskim.

Bankructwo

polityki
Brandta

Adenauer

uparcie domaga się
brani atomowej

BONN (PAP).
W przemówieniu wygłoszo­

nym na zebraniu przedwy­
borczym CDU w Ulm kanclerz
NRF, Adenauer, ponownie do­
magał się uzbrojenia Bundes­
wehry w broń atomową. „Nie
mogę pozwolić jako kanclerz
NRF na to, aby żołnierze nie­
mieccy stanęli kiedykolwiek
w obliczu przeciwnika posia­
dającego broń atomową jeśli
sami byliby jej pozbawieni”.
— powiedział on.

Adenauer podkreślał, że we­
dług planów NATO armia
zachcdnioniemiecka stanowić
ma „osłonę” środkowego od­
cinku Europy w związku z

czym wyposażenie jej w broń
atomową jest — jego Udaniem
— rzeczą konieczną i niecier-
piącą zwłoki.

Zachód przekazał
odpowiedź

na notą ZSRR

i sprawie Berlina
LONDYN (FAP)

Jak podaje agencja Reute­
ra, przedstawiciele trzech
mocarstw zachodnich dorę­
czyli w sobotę w Moskwie
jednobrzmiące noty w spra •

wie Berlina.
Noty te stanowią odpowiedź

na notę rządu ZSRR z 23
sierpnia, zarzucającą. Zacho­
dowi poważne pogwałcenie
porozumienia o korzystaniu z

korytarzy powietrznych wio­
dących’ do Berlina.

BERLIN (PAP).
Jak informuje agencja ADN,

w Berlinie zachodnim odbyło
się w sobotę plenum kierow­
nictwa zachodnioberlińskiej
organizacji NiemieckiJej So­
cjalistycznej Partii Jedności
(SED). Plenum oceniło obec­
ną sytuację w Berlinie za-

chodn.łn i ustaliło dal­
sze zadania partii klasy
robotniczej w tym mieś­
cie,. Uczestnicy plenum za­
twierdzili zaproponowaną
przez sekretarza zachodniober­
lińskiej organizacji SED,
Daneliusa, odezwę do miesz­
kańców Berlina zachodniego.

Ostatnie posunięcia rządu
NRD mające na celu ochronę
granic republiki — głosi o-

dezwa — wykazały bankru­
ctwo polityki senatu zachodnio-
berlińskiego. Wykorzystywa­
nie Berlina zachodniego jako
miejsca spotkań odwetowców
i militarystów i ośrodka
działalności wywrotowej prze­
ciwko NRD i innym pań­
stwom socjalistycznym nie
dało pożądanych rezultatów.
Senat, którym kieruje Brandt,
nie zrozumiał wymogów
chwili. Ludność Berlina za­
chodniego potrzebuje , uczci­
wego i miłującego pokój kie­
rownictwa gotowego do roko­
wań i porozumienia.

wyborczej w OD

Pełne poparcia
dla ostataich decyzji

BERLIN (PAP)
Jak donosi korespondent

PAP red. Roszkowski, trwa­
jąca w Niemieckiej Republice
Demokratycznej
wyborcza do
przedstawicielstw ludowych w

gminach, powiatach i miastach
weszła w dniu 27 bm. w nowe

ważne stadium, w dniu tym
bowiem zgodnie a zarządze­
niem przewodniczącego wybo­
rów (istnieje tutaj takie sta­
nowisko), którym jest mini­
ster spraw wewnętrznych Karl
Maron, wyłożone zostały listy

osób uprawnionych do głoso­
wania. Listy te udostępnione
będą do wglądu wyborcom do
dnia 10 września.

Jednocześnie w dalszym cią­
gu na terenie republiki odby­
wają się zebrania przedwy­
borcze.

Tematyką ich Jest dotychczaso­
wa praca terenowych organów
władzy ludowej, plany na przy­
szłość oraz sprawy ogólnonienuec-
kie, a więc problem traktatu po­
kojowego i przekształcenie Berli­
na zachodniego w zdemilitaryzo-
wane miasto. Przy okazji wybor­
cy z uznaniem wypowiadają
się — jak donosi prasa ze

wszystkich stron kraju —

o wprowadzonych w życie decy­
zjach rządu NRD w sprawie za­
ostrzenia kontroli granicznej z

Berlinem zachodnim. Omawia się
także kandydatury na członków

przedstawicieli ludowych w gmi­
nach, powiatach i miastach oraz

ich zastępców. Listy kandydatów
przedstawiły wyborcom poszcze­
gólne terenowe komitety Frontu

Narodowego Niemiec Demokraty­
cznych w porozumieniu z partiami
politycznymi i organizacjami spo­
łecznymi.

Obok Niemieckiej Socjalistycznej
Partii Jedności — SED istnieją w

NRD jeszcze: Demokratyczna Par­
tia Chłopska Niemiec — DBD, Li­
beralno - Demokratyczna Partia
Niemiec — LDPD, Unia Chrześci-

jańsko-Demokratyczna — CDU
oraz Narodowo-foemokratyczna
Partia Niemiec — NDPD.

kampania
terenowych

„Małorolny
odłożył orczyk"

Jerzy Ambroziewicz i A-
leksander Rowiński w osta­
tnim numerze Polityki pi-
szą o zagłębiu konińskim

brunatnego węgla. Ale Pi­
szą niejako „nii od fron­
tu”. Mówią o trudnych
przełomach, walkach i tra­
gediach:

„Konin przyłączono do
Wielkopolski z woj. łódz­
kiego.

Pokazowa gospodarność,
kultura i cywilizacja koń­
czyła się przed wojną W
Strzałko,wie. Tam była gra­
nica oddzielająca prawdzi­
wą Wielkopolską od Kon­
gresówki. Konin wisiał Po­
znaniowi jak glut u nosa.

Najniższe plony, dwadzie­
ścia gospodarstw na 'jeden
kilometr. Pięć zelektryfiko­
wanych wiosek. Kiepski*
drogi. Marne chałupy. O-
świata i kultura na miarę
płomienia naftowej lampy.

W takim krajobrazie uro­
dzony i wychowany rolnik
stał się nagle górnikiem do­
siadającym maszyny po
pięćdziesiąt milionów sztu­
ka.

Metamorfoza małorolnego
nie dokonała się cudownym
sposobem, lecz w bólach”.

f-

1

A

7y

M '
>

i

<.

Plany rozbrojenia
armii Czombego

PARYŻ (PAP)
W czwartek odbyły się w

Leopoldyille rozmowy między
przedstawicielami ONZ. w

sprawie rozbrojenia wojsk
Katangi, czego domaga się
premier Adoula. Minister Ka­
tangi Kinuba przeciwstawił Się
temu żądaniu grożąc, że woj­
ska Czombego przeciwstawiły­
by się siłą każdej próbie reali­
zacji tej decyzji.

NOWY JORK (PAP)
Rzecznik ONZ oświadczył,

że operacja żołnierzy indyj­
skich, irlandzkich i szwedzkich
w Katandze rozpoczęła się
zgodnie z rezolucjami Rady
Bezpieczeństwa i na prośbę
centralnego rządu kongijskie-
go. Chodzi tu o usunięcie z

armii Katangi cudzoziemców
(oficerów i żołnierzy).

Z prośbą o podjęcie akcji
przeciwko cudzoziemcom w

armii katangijskiej zwrócił się
premier kongijski Cyrille
Adoula.

LONDYN (PAP)
Po powrocie z Nowego Jor­

ku przedstawiciel ONZ W
Kongu dr Sture Linner zorga­
nizował konferencję prasową,
podkreślając, że Narody Zjed­
noczone udzielą poparcia każ­
dej polityce prowadzącej ds
przyłączenia Katangi do Kon­
ga. Zadanie to powinno być
osiągnięte na, drodze pokojo­
wej, jednakże „inne środki”
nie są wykluczone, gdyby ro­
zmowy w Elisabethvilje nie
dały rezultatu.

Linner zapowiedział rów­
nież stopniową redukcję sił
zbrojnych ONZ w Kongu W
miarę, jak rosnąć będzie ar­
mia centralnego rządu kon-
gijskiego.

Katastrofa

Kanclerz Adenauer odbył 22 sierpnia prowokacyjną
podróż do Berlina Zachodniego, towarzyszył mu mini­
ster dla spraw, przesiedleńców znany rewizjonista Lem-
mer. Kanclerz Adenauer odwiedził obozy „uciekinie­
rów”, zabawił się w dobrego wujaszka, wygłosił oszczer­
cze przemówienie i naturalnie nie omieszkał osobiście
skontrolować granicę państwową Niemieckiej Republiki
Demokratycznej. Na zdjęciu: Adenauer na tle Bramy
Brandenburskiej.

odrzutowca
NOWY JORK (rAP)

Amerykański odrzutowiec
„F-100” Spadł w piątek na do­
my Ciklahcma City i eksplo­
dował. Zginęła jedna osoba,
a kilka innych odniosło ra­
ny. Wybuch zniszczył 8 budyn­
ków. Lotnik uratował się ska-
cząc na spadochronie.
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Problemy naszel szkołu (J)

Wartość zasady
W

Uchwalonej przez
Sejm w lipcu u-

stawie o rozwoju
systemu oświaty

i Wychowania jest
m. in. artykuł,

stwierdzający, że „szkoły i
placówki oświatowo-wychc-
wawcze są instytucjami
świeckiemi”, że „całokształt,

nauczania i wychowania w

tych instytucjach ma chara­
kter świecki”.

Ustawa wchodzi w życie w

chwili, gdy w ogromnej czę­
ści szkół (ponad 80 proc.)
nauka religii już się nie od­
bywała. Można powiedzieć,
że — w tej sytuacji — usta­
wa sankcjonuje w za.sadv.fe
stan faktyczny> nadaje moc

prawną stanowisku większo­
ści rodziców oraz stanowisku

nauczycielstwa, którzy —

bez względu na swój osobi­
sty stosunek do wiary
znali.
że dla

dzieży
więcej
przeniesienie nauczania rełi-

gii poza obręb murów szkol­
nych.

Taka postawa dowodzi, że

przytłaczająca większość na­
szego społeczeństwa zdawała
sobie sprawę z niekorzyst­
nych, a często wręcz niepo-
’Ł‘ ’’

następstw wyni-
z istniejącego do

w szkołach stanu

u-

iż w interesie szkoły,
dobra uczącej się mło-

jest rzeczą słuszną,
nawet — konieczną

kojących
kających
niedawna
rzeczy.

Jednym
ważanie fundamentalnej
pedagogice zasady jedności
żadań dydaktycznych i wy­
chowawczych szkoły. Prze-

z nich było ped-
''

jw

chówawczych szkoły.
Ciwstawianie faktom nauko­
wym wykładanym w. szkole
wierzeń, dogmatów,
trzeba uznawać pod =__
kar kościelnych, przeciwsta­
wianie autorytetowi wiedzy,
szkoły i nauczyciela — auto­
rytetu księdza, czy nawet,
jak to się nierzadko przecież
żdarzalo — próby ingerencji
katechetów w sprawy treści
nauczania i wychowania —

nie mogły nie wywoływać
fermentu w szkole, w umy­
słach dzieci i młodzieży. Go­
rzej, że te rozdźwięki i
sprzeczności przenosiły się
niieraz do wzajemnych sto­
sunków między dziećmi. Że
rodziły wśród nich szkodli­
wy, bo wypaczający nie tyl­
ko. umysły, ale i serca po­
dział na „wierzące” i’ . nie­
wierzące”, że zatruwały mło­
de charaktery trucizną nie-

wyznaniówej

które
grozą

Doprawdy, trudno było u-

znawać taki stan za normal­
ny, trudno było pogodzić go
już nie tylko z zadaniami i
Obowiązkami szkoły, ale po
prostu z kardynalnymi zasa­
dami demokracji, istotą któ­
rej przecież je.st równość

praw wszystkich obywateli.
Także tych najmłodszych,
dodajmy — najboleśniej i
najtragiczniej odczuwających
jakąkolwiek formę dyskry­
minacji, najmniejsze nawet

przejawy niechęci ze strony
części kolegów.

Odrębności wyznaniowe czy
światopoglądowe istniejące w

społeczeństwie wymagają szko
ły świeckiej, bo tylko taka
szkoła gwarantuje spokojną,
pozbawioną jakichkolwiek
konfliktów i tarć pracę dyda­
ktyczną i wychowawczą, tyl­
ko taka szkoła potrafi wycho­
wać w duchu demokratvzmu 1
tolerancji.

Zrozumieli tę prawdę, nie
tylko ludzie niewierzący, ale
i większość wierzących:

„Rozumiemy, stwierdził pod­
czas debaty sejmowej w imie­
niu katolickich posłów repre­
zentujących środowisko „Ty­
godnika Powszechnego”, Ta­
deusz Mazowiecki — iż w sy­
tuacji, w której w społeczeń­
stwie zróżnicowanym świat.o\
poglądowo istnieje... jednolite
szkolnictwo państwoiae —

szkolnictwo to musi być świe­
ckie... Wartość świeckości nie
jest w dzisiejszym świecie tyl­
ko wartością ludzi niewierzą­
cych. Jest ona niejako zasadą,
która określa taki sposób bu­
dowy wszelkich urządzeń Spo­
łecznych, aby stwarzały one

warunki swobodnego wyboru
światopoglądowego i aby
sprzyjały właściwemu klima­
towi współżyćia
dających różne poglądy
świat”.

Za' świeckim
szkoły opowiedział się również
w imieniu katolików zgrupo­
wanych wokół Stowarzyszenia
„Pax” poseł Józef Knapik,
stwierdzając, że „ustaWorae
przesądzenie świeckości nas:e

go szkolnictwa może usunąć
wiele spraw konfliktowych...
że istniejące w państwie ludo­
wym odrębności światopoglą­
dowe domagają się rozgrani­
czenia religii od systemu
szkolnictwa”.

Stosunek naszego społeczeń­
stwa do sprawy świeckości
szkoły dowodzi nie tylko jego
obywatelskiej dojrzałości. Jest

ludzi, posia­
na

charakterem

także symptomem zrozumienia
wielkich obiektywnych proce­
sów społecznych, które niesie
ze sobą współczesność, proce­
sów wymagających, aby szkoła
nowoczesna, a szczególnie
szkoła socjalistvc7".a była
szkołą świecką.

Jej rzeczą jest przecież przy­
gotowanie młodzieży nie do
życia pozagrobowego, a do ży­
cia na ziemi, do pracy. Jej
obowiązkiem jest przyswoje­
nie uczniom zdobyczy współ­
czesnej myśli naukowej i spo­
łecznej, wyrobienie w niej
cech niezbędnych dla współ­
życia ludzi w demokratycz­
nym, socjalistycznym ustroju.

„Jest rzeczą niemożliwą —

pisał wielki filozof Bertrand
Russel o stosunku szkoły do
religii — wyrabiać w młodych
ludziach prawdziwą naukową
postawę, dopóki jakiekolwiek
twierdzenia traktowane są ja­
ko świętość nie podlegająca
dyskusji’’.

Jest rzeczą niemożliwą pra­
widłowa realizacja przez no­
woczesną, socjalistyczną szko­
łę programu jej zadań nauko­
wych i wychowawczych w sy­
tuacji, kiedy — w tej samej
szkole ■— owe niepodlegające
dyskusji twierdzenia służą do
podważania czy wprost nego­
wania obiektywnych faktów
naukowych będących przed­
miotem nauczania, kiedy war­
tościom socjalistycznej moral­
ności przeciwstawia się idee
„wyższości wiary nad rozu­
mem”, idee ślepego posłuszeń­
stwa autorytetowi Kościoła,
pokornej i biernej postawy
Wobec życia.

Niewielu chyba znalazłoby
się rodziców, dla których o-

wocna praca szkoły — a więc
w konsekwencji w jakiś spo­
sób przyszłość ich dzieci —

byłaby sprawą obojętną.
Wszyscy chyba są zaintereso­
wani w tym, żeby szkoła wy­
konywała swe poznawcze i
wychowawcze zadania jak
najlepiej, żeby kształciła ludzi
światłych, przygotowanych do
życia i pracy, ludzi którym
obce będą nienawiści wyzna­
niowe, nietolerancja i fana­
tyzm.

Obiektywizm wymaga tu
pewnego umpełnienia. Otóż j
przeniesienie religii ze szkoły I
do punktów katechetycznych
jest tylko wyrównaniem na­
szego historycznego opóźnie­
nia. Rozdział szkoły i religii |
dokonany został we Franci

1795 roku, w USA — jeszcze
wcześniej, w ZSRR — w 1917
r. W Polsce prekursorami je­
go byli m. in. ks. St. Konar­
ski, założyciel słynnego „Col­
legium Nobilium” (1741) i re­
formator szkół pijarskich,
twórcy świeckiej Szkoły Ry­
cerskiej (1785), działacze Ko­
misji Edukacji Narodowej
(1773), wśród których do naj­
aktywniejszych należeli także
księża — Kołłątaj, Piramowicz
i Popławski.

Oczywiście, stwierdzając te

fakty, nie można porównywać
tego, co oni zrobili w wieku
XVIII — w zupełnie innym
ustroju, z reformą i zadaniami
naszego szkolnictwa. Przeobra-
żenią społeczne, ogromny pe-
stęp nauki
które w

zmieniły ludzką
— wkładają dziś
świeckości nową
wiają przed nią
ściowo zadania.

Ale to już osobny temat.

— więc czynniki,
zasadniczy sposób

św.adomość
w pojęcie

treść, sta­
nowe jako-

W. M.

tn

Kilka cieplejszych dni Spowodowało, że plaża warszaw­
ska obok Stadionu 10-Iecia znowu zaroiła się od ludzi...

Piei
wszeń

siwo

Uważać na ludzi...!
Mówi się, Redaktorze, że lu­

dzie u nas chorują na brak
troski o mienie społeczne. Że
powiedzonko „czy się stoi, czy
się leży, jeden patyk się na­
leży” odzwierciedla postawę
pracowniczą, gorąco prakty­
kowaną. Że energiczni to my,
owszem, jesteśmy, ale po ro­
bocie, w tramwaju.

A to wcale. Redaktorze, nie
jest prawda. Zaraz Panu udo­
wodnię, że nie jest.
, Dziennikarz też człowiek,
więc nie tylko opisuje sklepy,
ale sam z nich korzysta. Wstą­
piłam zatom i ja do SAM-u
przy ul. Daszyńskiego nr 20.

Aczkolwiek rzecz działa się
w sobotę w godzinach ran­
nych, ruch był słabiutki. Prócz
mnie, snuły się między stoi­
skami dwa albo, trzy „koszy­
ki”. Wsparta o ścianę ekspe­
dientka cbserwowała tę wę­
drówkę z nieukrywanym znu­
dzeniem, lecz cierpliwie.

Natomiast w magazynie pa­
nował ruch. Widocznie doko­
nywało się tam jakieś rozli-

czenie, które nie wypadło zbyt
zadowalająco, gdyż nagle w

drzwiach stanął rosły mężczy­
zna (kierownik SAM-u?...) i bo­
haterskim tenorem zmobilizo­
wał personel:

— Cholery można dostać!..

Kradną i kradną! Mało razy
mówiłem?.. Uważać na

ludzi!..

Pamiętacie
słynny riepinowski obraz? — Zgięci wpół,

w-zaprzęgu niby konie, ciężko stąpają brzegiem ma-

tuszki — Wołgi rosyjscy mużycy-burlacy; ciągną bar­
ki. To obraz-symbol. Taka to była owa przedrewo­

lucyjna Rosja, obszarniczo-kapitalistyćzna i pólfeudalna
zarazem, przeraźliwie zacofana, biedna, cerkiewna. Mar­
gines ówczesnego świata.

Trzeba było nadludzkiego wysiłku i wielkiej wyobraź­
ni, żeby wydźwignąć ją wzwyż. Muslaia wpierw mieć

miejsce epopeja pierwszych 5-latek i musiał trwać czas

bardzo skąpo zastawianego stołu. Była epoka Dniepro-
gresów i Magnitogorsków, niełatwy okres przewrotu na

wsi — kolektywizacji. A,le bez tego nie byłoby państwa,
które zamiast 4,2 min stali i 1,9 mld kWh energii elek­
trycznej — jak to było w roku 1913 — wyprodukował
np. w 1959—60 min ton stali i 264 mld kWh. Bez tego
nie byłoby dzisiejszego drugiego przemysłowego mocar­
stwa świata. Tylko dlatego, że przez 44 lata bez reszty
trwała walka o rozwój sił wytwórczych, KPZR, partii,
narodu radzieckiego — może dziś uroczyście oświadczyć:
przystępujemy dó budowy społeczeństwa, gdzie Obowią­
zywać będzie zasada podziału — „KAŻDEMU WEDŁUG
POTRZEB”. Zręby tego społeczeństwa zbudujemy w cią­
gu nadchodzącego 20-lecia.

Wielkie liczby, zamierzenia na dużą skalę są trudno,
czytelne. Stara prawda. No, bo czy nie znajduje się gdzieś
na pograniczu fantazji zapowiedź wyprodukowania w

1.980 roku około 250 miń ton stali? Żaden kraj europej­
ski, z najbardziej rozwiniętymi włącznie, nie przekracza
dziś produkcji w wysokości 30 min ton rocznie. Albo:
za 20 lat produkcja energii elektrycznej wyniesie w

ZSRR 2.700 mld — do 3.000 mld kWh. A w 1959 roku
cały świat — powtórzmy — cały świat, wyprodukował
2099 mld kWh.

Te iście „kosmiczne” wzrosty dotyczą zresztą nie tyl­
ko poszczególnych gałęzi przemysłu. W ciągu najbliż­
szych lat dziesięciu produkcja przemysłowa w ZSRR
będzie około 2,5 raza większa aniżeli obecnie, a za 20
lat — 6-krotnie większa. Produkcja przemysłowa Stanów
Zjednoczonych ustąpi pierwszeństwa przemysłowi ra­
dzieckiemu,. i to nie tylko w rozmiarach absolutnych, ale
i jednego mieszkańca. Przemysł radziecki wszedł na dro­
gę osiągnięcia pozycji najsilniejszego przemysłu nasżej ,

planety.
Na dregę osiągnięcia pozycji najsilniejszego w świecie

weszło rolnictwo radzieckie. W 1970 roku
będzie 2,5-krotn’e większa, a w 1980 r. 3,5
niż obecnie. Już w najbliższym 10-leciu
oziecki wyprzedzi Stany Zjednoczone, jeśli
twarzanie podstawowych produktów rolnych na głowę
ludności. Wzrost produkcji rolnej będzie wyprzedzał po­
pyt. W tym samym tempie, co przemysł i rolnictwo, bę­
dą się rozwijały inne dziedziny gospodarki, jak trSns7
port i łączność — harmonijnie i proporcjonalnie będzie
się rozwijała cala ekonomika radziecka.

To już nie jest zwykła kontynuacja epoki 5-latek —

były one, okazuje się, tylko przygrywką do wielkiego
koncertu. W oparciu o dorobek minionych 44 lat władży
radzieckiej ZSRR wchodzi teraz w jakościowo nowy
okres rozwoju.

Niedaleki jest czas, kiedy państwo zrodzone z Rewo­
lucji Październikowej, wysunie się na pierwsze miejsce
w świście w najważniejszej dziedzinie — W dzrledzi-
nie poziomu życia człowieka.

mające się moich rąk, jak ró­
wnież wzrok bezczynnej chwi­
lowo kasjerki, przylepiony na

odmianę' do mojej twarzy,
szybko przekreśliły ten nie­
fortunny pomysł. Dla głupie­
go cukru pracownice sklepo­
we mają sobie niszczyć ner­
wy?!

Będę więc piła gprzką her­
batę, ale we własnym miesz­
kaniu w którym niczyj wzrok
nie wypisuje dla mnie karty
karalności, w którym znowu

mogę się czuć spokojnym, u-

czciwym człowiekiem. A taka
herbata, Redaktorze, nawet
bez cukru smakuje świetnie!
Może Pan wierzyć doświad­
czonej (gorzko!...)

ANNIE STRONSKIEJ

produkcja ta
raza większa
Związek Ra-
chcdzi o wy­

Ja. Redaktorze, po SAM-ach
nie kradnę, ja w ogóle nie
kradnę! jednak zadrżała mi ta

puszka byczków w ręce. Pani,
którą w tym czasie intereso­
wały herbatniki słone ..Sma­
kosz”, również wyglądała na

spłoszoną. Obrzuciłyśmy się
podejrzliwymi spojrzeniami.
Pani prezentowała się dość no­
bliwie. ale kto wie, Redakto­
rze, kto wie?.. Polowa mie­
siąca na karku — a tu słone
herbatniki... Zrozumiałam ró­
wnież, że miła, jak naiwnie
sądńłam jeszcze przed chwilą,
siwiuteńka staruszka przy
stoisku z nabiałem, wcale nie
musi wyręczać córki w za­
kupach. Czy tak trudno przy
dzisiejszej technice ufarbować
sobie włosy? Niby to przyszła
to kostkę masła, ale nie nas

bujać!..
Pustawy, przestronny do­

tąd SAM nagle wydal mi się
dziwnie ciasny. Chciałam je­
szcze zaopatrzyć się w cukier,
jednak spojrzenie ekspedient­
ki, bardzo jednoznacznie trzy-

M)

tolerancji
wrogości.

SIERPIEŃ

WITOLD KUB*CI<J

Od północnego zochodu Europa
przechodzi pod wpływ zatoki

związanej z niżem islandzkim.

Drugi układ niżowy obejmuje
swym wpływem północno-wscho­
dnią Europą. Pozostałą c7ę'ć kon­
tynentu europejskiego zalega roz­
legły układ wyżowy z centrum w

rejonie Alp.
Zachmurzenie umiarkowane lub

niewielkie, rano lokalne zamgle­
nia. Temperatura najniższa nocą
od 10 do 15 st. C. Najwyższa dniem

od23do28st.C.WysokowTa­
trachod7St.nocądo12st.C.W
dzień. Wiatry słabe zrnknne.

głównie z kierunków poludniowo-
żachódnich.

Temperatura w dniu 27 bm. z

godz., fi i 12 w nawiasach: Kraków
1S ($6) st., Tarnów 15 (26) st., Mu-

izyna 11 (23) st., Nowy Sącz 12 (25)
»t., Rabka 15 ( 23) st., Zakopane 14

(21) st., Kasprowy Wierch 7 (10)
st., Hala Gąsienicowa 12 (15) st.

llllll
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Poniedziałek

Aleksego

1 września rozpocznie naukę 7(10 tysięcy pierwszoklasistów. Łącznie w bież, reku
tylko w szkołach podstawowych uczyć się będzie ponad 5 milionów dzieci. Młodzież
otrzyma nowe szkoły, internaty, sale gimnastyczne, gabinety i pracownie.

Foto — CAF Jakubowski

rozmaitości: „zielony Gil”
19.15; pozostałe — nieczynne.

Noc była chłodna. Aż za chłodna, jak na początek paź­
dziernika. Z niepokojem omijał każdą napotkaną chałupę.
Zimno kąsało go coraz dotkliwiej. Wsadził ręce do kie­
szeni. Chłodny dotyk nagana i sprężynowego noża działał
uspokajająco, jak dawka bromu. Przecież — w razie cze­
go — to nie on, a jego powinni się bać...

Dziwny gość z tego Bronka. Diabli go zresztą wiedzą,
czy on Bronek. Trudno wymagać od faceta sprzedają­
cego spluwę, by przedstawił się... Wziął wprawdzie trzy
stówki ale w ciągu godziny przepił z nim połowę. Po

tym zniknął tak samo niepostrzeżenie, jak dosiadł się
do jego stolilęa... A co robił później? Potarł dłonią czoło,
jak gdyby pragnął pomóc sobie w myśleniu... Zamierzał
jeszcze pójść do Jadzi. Ale Bronek powstrzymał go. Jak
to on powiedział? „Nie chodź. Wódka nie jest sprzymie­
rzeńcem takich jak my”.

Przyspieszył kroku. Stukot butów wydał mu się nie-
żnośnie hałaśliwy. Od szerokiej taśmy szosy, widocznej
dobrze mimo ciemności, odcinało się cieńsze pasemko.
Polna dróżka. Skręcił w nią bez wahania. Przydało ńiu
Się teraz wielogodzinne ślęczenie nad mapą. Po chwili

Przystanął. „A przecież wopiści też mają mapy” — za­
trzymało go trwożne podejrzenie. Zadygotał — z chło­
du, czy z przejęcia? Zdecydowanym ruchem wsunął rękę
do kieszeni marynarki. Dobrze, że zaopatrzył się na dro­
gę w półlitrówkę. Cierpki smak wódki wydał mu się te­
raz cudownym nektarem. Szybkim krokiem ruszył na­
przód. Wkrótce dostrzegł czerniejącą, długą plamę; Las.
Przynosił schronienie, wzmagał poczucie bezpieczeństwa.

Kasjerka kolejowa ze zdziwieniem spojrzała na -mło­
dego mężczyznę, podsuwającego w jej stronę maleńką
kartkę z nazwą jakiejś stacji.

— Wy niemowa? — spytała ze współczuciem.
Eezradnle wzruszył ramionami. Załatwiła go w pierw­

szej kolejności. Usiłowała pochwycić jego wzrok, ale spo­
glądał gdzieś w bok, jakby wstydząc się swego kalec­
twa.'

W wagonie odetchnął z ulgą. Poszło łatwiej niż przy­
puszczał. To był dobry pomysł z tym niemową... Rozu­
mował słusznie, że już pierwsze słowa kazałyby domyślać
się w nim cudzoziemca. Spokojnie obmacał się teraz po

kieszeniach. Były puste. Pistolet i nóż zakopał zaraz po

przejściu granicy czeskiej. Spojrzał na zegarek. Jeszcze
dwie godziny jazdy. KSżda minuta zbliż:** go do Au­
strii...

Na szóstej stacji zdecydował się opuścić pociąg. Nie
trzeba nadużywać szczęścia. Nikt nie zwrócił na niego
uwagi. Wyszedł z dworca ze swobodą człowieka obznajo-
mionego z terenem. Zwrócił kroki w najbliższą ulicę
i rozpłynął się w mroku...

— Panie Wachtmeister, panie Wachtmeister!
Młody funkcjonariusz austriackiej służby granicznej

stał wprawdzie 'w należytej postawie, ale krztusił się od
siłą powstrzymywanego śmiechu.

Komendant placówki w Marchegg uniósł znad biur­
ka bladą od bezsenności twarz.

•— Co się stało?
— Złapaliśmy jakiegoś typa

strażnik.
— Szedł do Czechosłowacji? — spytał komendant,

przecierając oczy.
— Przeciwnie, z tamtej strony.
— Przemytnik?
Strażnik zaniósł się śmiechem.
— Dobry kawał, panie Wachtmeister. Przecież on świe­

ci gołym tyłkiem.
Twarz komendanta poczerwieniała z

— Zostaw sobie dowcipy na własny
nął. — Odpowiadaj do rzeczy!

W tejże chwili w drzwiach stanęła
mężczyzny.

Pchnięty przez prowadzących go konwojentów, zato­
czył się na środek pokoju. Rozejrzał się po otoczeniu
wystraszonymi oczami, wreszcie dostrzegł wachmistrza
i skłonił mu się głęboko.

— Pan skąd? — padlo pytanie.
— Z Polski.
— Uchodźca?
— Oczywiście... tak jest, polityczny... — odpowiedział

skwapliwie.
Wachmistrz obrzucił krótkim spojrzeniem jego twarz,

potem ociekające jeszcze wodą spodenki kąpielowe
i uśmiechnął się z politowaniem...

mówił pospiesznie

gniewu.
użytek — wark-

półnaga postać

APOLLO: „Podrywacze”
18 lat) — godz. 15.45, 18,
— ISKIERKA: „Roczniak”
9 lat) — 15.30, 17.45, 20. MŁODA

GWARDIA:,,Lekkoduchy i dziew­
czyna” (radź., 12 lat) — 15.15, 17.30,
19.45. SZTUKA: „Ginąca preria”
(USA, 10 lat) — 1.5 .45, 18, 20.15.
WANDA: „Ruda Julka” (fr.. 16
lat) — 15.45, 18, 20.15. WARSZA­
WA: „Garsoniera'’ (USA, 16 lat)
— 15.30, 18, 20.30 . WOLNOŚĆ:
„Champion” (USA, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. WRZOS: „Gorsza miłość”

(węg., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

DOM ZOŁN1LRZA,: „Przed nami

zakręt” (radź., 12 lat) — 15.45. 18,
20.15. — KULTURA: „Córeczka”
(ang., 16 lat) — 20.15. ROTUNDA:

„Hatifa” (NRD, 12 lat) — 17, 19.
MIKRO: „Ostatnie akordy’’ (USA,
18 lat) — 17, 20.15. ZWIĄZKO­
WIEC: „Jak zabić starszą panią”
(ang., 14 lat) — 17, 19. MELODIA:
„Królewna ze złotą gwiazdą”
(CSRS, od' 12 lat) — 16, 18, 20.
KLEPARZ: „Normandia — Nie­
men” (fr.-radz., 12 lat) — 15.45,
18, 29. WISŁA: „Dom w dzielnicy
willowej” (CSRS, 14 lat) — 16, 18,
20.15. MASKOTKA: „Los człowie­
ka” (radź., 16 lat) — 15.30, 17.30,
19.30.

Kino letnie SYGNAŁ: „Ostatni
akt’’ (austr., 16 lat) — 20.

KINA W NOWEJ HUCJE
SWIl: „Anatomia morderstwa”

(ameryk., 18 lat) — godz. 16, 19.39.
Mała sala ŚWITU (AK1UALNO-
SCI): „Mistrz Paweł z Lewcczy”;
„Przygoda w górach”,
wojny” — 16.15, 17.30.
ŚWITU: „Zbuntowana
(holend., 12 lat) — 19.15. ŚWIATO­
WID: Program dla dzieci (bajki)
10, 11.15, 12.30; „Czarodziejski
miecz” (Jug., 10 lat) — 15.45, 18,
20.15. Mała sala ŚWIATOWIDA:
„Noce nad Newą” (radź., 10 lat)
— 17, 19. SYRENA — lotnie: „15.10
do Yumy” (USA, 16 lat) — 20.
— SFINKS; „Lekcja miłości”

Zaeznijmy od soboty. Pre­
miera cyrku radzieckiego na

Błoniach ściągnęła masę lu­
dzi. Niestety wielu z nich nie
pomyślało o wcześniejszym
zaopatrzeniu się w bilety i
musiało zrezygnować z tej
przyjemności. A warto było —

bowiem radzieccy cyrkotocy
pokazali Krakowianom praw­
dziwy majstersztyk. Olbrzymie
brawa zebrali radzieccy ao-

(szwedzki, 13 lat) — 16, 18, 23. —

BALLADYNA — lilćczynne.
SKAWINA. Junak: „Dom □ Te­

lle-” .

WIELICZKA. Górnik: „Spotka­
nia w mroku”.

Floriańska
Krakowska
29 Listopada
Nowa Huta

Struga 36.

i,
17,

Łóbżowśka 20, I

Konopnickiej 3, j
Dzierżyńskiego 36; j
Os. Szkolne B-l, i

INTERNISTYCZNY, CHIRUR­
GICZNY, LARYNGOLOGICZNY,
OKULISTYCZNY: Nowa Huta,

łlBUROLUUICZNY: But-lnic.'-:iu 3.

Dyżury biegunkowe dla dzieci:
Strzelecka 2, godz. 14—8, tylko
że skierowaniami z Przychodni,

ście za wspaniały pokaz tre­
sury hipopotamów. Po nich
„ludzie z brązu”, ekwilibryści
swymi umiejętnościami prze­
wyższali wszystko, co dotąd
oglądaliśmy w tej dziedzinie.
Wdzięk, zręczność połączone Z

silą i odwagą —■ budzącą
chwilami grozę złożyły Się na

to niezapomniane widowisko.
Jak zawsze w przerwach po­
pisywali się Clowni, trze­
ba przyznać niezawodni. Też
w sobotę Teatr Ludowy w No­
wej Hucie wznowił po waka­
cyjnej przerwie spektakl zna­
komitej komedii Eugeniusza
Szwarca pt. „Smole” ta reży­
serii Jerzego Krasowskiego i
dekoracjach Mariana Garlic­
kiego. Poetycki urok tej ko­
medii dopełnia świetny dow­
cip,, sceniczny, ironię równo-

\waży miłosna liryka. Równo­
cześnie zaś w tej bajce o smo­
ku — która należy do najcen­
niejszych spektakli Teatru Lu­
dowego, a która jest zarazem

światową prapremierą tej
, komedii — poza dowcipem i
liryczną warstwą zabawy kry-
ją się prawdy serio, które baj­
ce nadają smak realnej litera­
tury.

Godzina 16.20: „Bud-owle wiel­
kie i małe”, komentarz Jerzego
Popowa. 16.30: Wiązanka tańców
lużańskich. 16.45: Skrzynka inter­
wencji. 17 .00: Dzień, krak. 17 .15:
Claude Debussy — poemat symfo-

. niczny „Morze" wyk. Orkiestra

Szwajcarii Romańskiej pod dyr.
Ernesta Ansermeta. 17.40: Prze­
gląd czasopism krakowskich. —

17.55: Koncert życzeń. 18.20: Mu­
zyka i aktualności. 18.45: Proble­
my ekonomiczne. 19.CO: Wind. —

19.05: Koncert Chóru Chłopięcego
1 Męskiego Państwowej Filharmo­
nii w Poznaniu pod dyr. Stulana

Stuligrosza. 19.20: Radiowy Teatr
Miniatur .Zwierciadło”. 20.00:

„3X15 słynnych orkiestr tanecz­
nych”. 20.50: Rozmowa z kiero­
wnikiem Wojewódzkiego Ośrodka

Propagandy Partyjnej mgr inż.
Antonim Filipkiem. 21.00: Z kraju
i ze świata. 21.27: Kronika spor­
towa. 21.40: Gra kwintet Jerzego
Miliana — Ewa Michejda — pio­
senki. 22.00: Uniwersytet Radiowy
— audycja z cyklu: „Zmierzch ko­
lonializmu”. 22.15: Trzy po trzy.
23.15: Mistrzowskie wykonania
dzieł muzyki klasycznej i roman­
tycznej W.A . Mozart — Diverti-
mento Es-dur. 23.52: Ostatnie wia­
domości.

Godz. 18.25: Kalejdoskop sporto­
wy. 18.55: „Eureka” — magazyn
popularno-naukowy. 19.30: Dzień,
telew. 20.CO: „Karuzela”, nowela
filmowa z filmu produkcji pol­
skiej „Małe dramaty”. 20.23: Ma­
gazyn kulturalny. 21.CO: Teatr Te­
lewizji: „Prowincjuszka” — sztu­
ka Iwana Turgieniewa w tłuma­
czeniu Krystyny Snladeckiej. Re­
żyseria — Irena Byrska. 22 .20: O-
statnie wiadomości.

„Nie dla
Mała sala
orkiestra”

Niedziela była
goda wymarzona
czek za miasto,
opuszczali gród
czym tylko mogli i gdzie tyl­
ko się dało. Tłumy od rana

okupowały basen Cracovii.
Błonia zaludniły się koloro­
wą mozaiką mrowia tych, któ­
rzy postanowili bez wody lub
nad wątpliwej czystości Ruda­
wą korzystać z „okazyjnego”
w tym roku słońca i ciepła.
Kraków w samo południe bpi
niemal wyludniony. A więc
wszystko wbrew ostrożnym
prognozom pogody. Polska
znajdująca, się ostatnio w ob-

Iszarze
wyżem
skim a

dzkim,
! południowym skrawkiem zła­
pała nieco wyżu. Temperatura
dochodziła do 30 st. Takiej
niedzieli nie było od 7 bm.
Długo trzeba, było czekać, aby
nie zapomnieć, że jednak jest
jeszcze lato. Milicja nie zano­
towała wypadków godnych
podkreślenia. Chociaż np. zna­
lazł się w niedzielę Józef Ga­
węda (lat 23) który o godz. 12
w południe był już zupełnie
pijany a w dodatku ktoś go
zdążył dotkliwie poturbować.
Straż Pożarna nie była nigdzie
wzywana. Natomiast Pogoto­
wie Ratunkowe interweniowa­
ło głównie to wypadkach dro­
gowych. W Borku za kościo­
łem w wyniku wypadku mo­
tocyklowego zostały ranne 3
osoby. Spowodoicała go nie­
ostrożnie przechodząca przez
jezdnię Maria Swirat (łat 59),
która została potłuczona i ma

zranioną rękę. Jadąca na tyl­
nym siedzeniu motocykla Ma­
ria Piątkowska (lat 36) zam.

Lotnicza 30 została wyrzucona
z siodełka, doznała wstrząsu
mózgu i nieprzytomna w cięż-

li rocza. Po­
dia wycie-

Toteż ludzie
podwawelski

przejściowym między
południowo-europej-

rozległym niżem islań-
przynajmniej naszym

kim stanie przewieziona zosta­
ła do kliniki. Również
wca motocykla został
bowany.

Kibice piłki nożnej
wczoraj do wyboru 5
W II lidze spotkały się Gar­
barnia ze Śląskiem. Wrocław,
zaś w III — Wisła Ib z Beski­
dem Andrychów, Płaszowian-
ka ż Tarnowią, Hutnik Nowa,
Huta z Koroną i Wawel z San-
dCcją. Na stadionie Wandy Odr
były się towarzyskie zawody
żużlowców Wandy z Tramwa­
jarzem Łódź. Piłka ręczna I
ligi kobiet reprezentowana by­
ła na stadionie Cracóuii przez
drużyny Cracouii i Stali Za­
wadzkie. Ponieważ pogoda do­
pisała, nikt, chyba nie może
narzekać na te dwa minione
weekendowe dni. Oby było tak
dalej. ZASTĘPCA

kiero-
potur-

mieli
mecźy.

Kronika
partyjna
Narada sekretarzy POP

OŚWIĘCIM. Podczas narady
sekretarzy wszystkich POP
znajdujących się na obszarze
powiatu, omawiano mającą
wkrótce się rozpocząć kampa­
nię sprawozdawczo-wyborczą
do władz partyjnych. Podkre­
ślano konieczność uporządko­
wania wszelkich zaległych
spraw (np. przyjmówańie kan­
dydatów na członków), ewi­
dencji i składek. Na naradzie
odbyła się również wstępna
dyskusja nad projektem pro­
gramu KPZR.

Czytelnictwo prasy
CHRZANÓW. Powołana przez

KP PZPR komisja bada czy­
telnictwo prasy w Chrzanow-
śkiem. Sprawozdanie i ocena

komisji zostaną przedstawione
egzekutywie KP w dniu .10
bm.

Przed wyborami
do władz partyjnych

CHRZANÓW. Podczas nad­
chodzącej kampanii sprawó-
zdawczo-wybórćżej dó władz
partyjnych Komitet Powiato­
wy zamierza wprowadzić pe­
wne innowacje. Jedną z nich
jest przyjęcie zasady, że pod­
czas zebrań sprawozdawczych
oprócz referatu opracowanego
przez egzekutywę danej POP,
KP przedstawi obecnym swoją
ocenę pracy danej organizacji
partyjnej. W związku t tym
komisje problemowe i instruk­
torzy KP analizują działalność
szeregu POP oraz inśtanćji (m.
in. KM w Trzebini). Pierwsze
żebrania wyborcze, które od­
będą się w terminie do 10
września br., będą traktowane
joko poniekąd eksperymental­
ne: doświadczenia z ich prze­
biegu mają być wykorzystane
przy organizowaniu następ­
nych zebrań wyborczych POP.

(zaw)



GAZETA KRAKOWSKA

Zacięta walka za »plec:mi« Górnika, Polonii I Gwardii

SIWI

Zacięta walka za »plec:mi« Górnika, Polonii I Gwardii

ze:

Nr 203 (4124) .

XXXVII Lekkoatletyczne Mistrzostwa
Polski zakończone

Organizacyjnie-dobrze
sportowo słebief

W przedniedzlelnych przewidywaniach rapowlada’iś-
. my, że trudne wyjazdowe mecze leaderów I i II ligi mo­

gą się zakończyć ich porażkami co wyraźnie wyrównało­
by szanse w walce o czołowe lokaty w tabelach. Zapo­
wiedzi te sprawdziły się całkowicie jeśli idzie o II ligę,
natomiast tylko częściowo jeśli idzie o I ligę.

Górnik Zabrze kroczy bowiem nadal od zwycięstwa do
zwycięstwa i również w Gdańsku oparł się atakom Le-
chiiB a strzelając jedną bramkę zdobył dalsze 2 punkty.
Polonia Bytom zremisowała natomiast w Sosnowcu. Z
drużyn krakowskich doskonale spisała się Wisła, która
dzięki pewnemu zwycięstwu w Łodzi powiększyła swój
dorobek punktowy, a ponadto umożliwiła Cracovii wyj-
ście na 12 miejsce. Ta nieznaczna poprawa sytuacji Cra­
coyii jest wynikiem remisu osiągniętego ze Stalą Mielec.
Z pozostałych meczów na uwagę zasługuje przegrana
Ruchu z Odrą w Opolu 1:3, remis Lecha z Polonią w

Bydgoszczy.
W II lidze walka o drugie miejsce przybrała wyraźnie

na sile. Po remisie Arkonii, przegranej Naprzodu 1 Śląs­
ka oraz zwycięstwach Tolonii i Unii Tarnów do premio­
wanego drugiego miejsca pretenduje teraz aż 5 drużyn.
Poza wszelką konkurencją jest jedynie warszawska Gwar­
dia. W dolnych rejonach tabeli walka również się zaos­
trzyła- Niespodziankę stanowi wysoka wygrana Arki z

MZKS Krosno, remis Lubłinianki w Poznaniu z Olimpią
I wygrana Polonii z Calisią.

Cracoria — Stal Mielec 1:1
ŁKS — Wisła 0:3
Lechia — Górnik 0:1
Odra — Ruch 3:1
Legia — Zawisza 4:1
Stal Sosn. — Polonia Byt. 1:1
Polonia Bydg. —

1. Górnik
2. Polonia Byt.
3. Legia
4. Odra
5. Ruch
6. WISŁA
7. Lechia
8. Lech
9. Stal Sosn.

10. Stal Mielec
11. Foionia Bydg.
12. CHACOVIA
13. ŁKS
14. Zawisza

■Lech 1:1
18
18
18
18
18

53:10
43:19
30:24
33:20
31:26
29:2C
16:13
17:23
22:27
22:31
21:16
27:32
18:31

7 11:45

33
27
22
21
21

TF tym pojedynku ŁKS był bez szans

Pewne zwycięstwo
Wisły w Łodzi

ŁKS — Wisła 0:3 (0:2)
Rozegrany w sobotę w Łodzi I-Iigowy mecz pomiędzy miej­

scowym ŁKS-em i Wisłą zakończył się zwycięstwem Wisły
3:0 (2:0). Brsmki zdobyli Sykla w

min. Trzecia bramka patlła w 25
strzału samobójczego. Sędziował p.

28 min i Kmiecik w 36
min gry po przerwie ze

Koczner z Gdańska.

4 bramki Jasłówlii

Ostre strzelanie

na Ludwinowie

Najszybsze
terki — z

Ciepły, którr
ppł i 100 m, z prawej trium­
fatorka 200 rn Janiszewska.
Obok Edmund Piątkowski,
którego rzuty były praw­
dziwą ucztą dla miłośników
lekkiej atletyki.

fot. W. Książek

polskie sprtn-
lewej Teresa
wygrała 80 m

1

Garbarnia

_

.Wisła ■zagrała w Lodzi bar­
dzo. dobry mecz. . W przeci­
wieństwie do gości ŁKS roze­
grał jedno.z najsłabszych spo­
tkań, wyraźnie ustępując dru­
żynie Wisły zarówno w opano­
waniu piłki jak i w .taktyce
gry. O postawie krakowian
najlepiej świadczy to, że zb’t-
rali oni oklaski przy otwartej
kurtynie. Łodzianie widząc
bowiem nieporadność swojej
drużyny dopingowali gości.

W drużynie Wisły bardzo
dobrze grał Sykta. Ponadto
nieźle wypadli Kmiecik i Mi-
eeusz. Obrona jak zwykle gra­
ła rta dobrym poziomie i nie
dopuszczała napastników go­
spodarzy do dogodnych pozy­
cji strzałowych. Warto dodać,
że jeszcze w ostatniej minucie
Wisła miała doskonałą okazję
na podwyższenie wyniku, ale
strzał Miceusza Ligocki obro­
nił.

Drużyny grały w składach:
WISŁĄ: Karczewski, Rodak,
Kawula, Budką, Michel, Zel-

Lach, Sykta, Kmiecik,m?.n,
Miceusz, Studnicki (Machow­
ski).

ŁKS: Ligocki, Walczak, Wla­
zły, Kowalski, Sass, Suski, Je­
zierski, Śliwiński (Łazarck),
Szymborski, Wieteski, Kowa­
lec.

Garbarnia — Śląsk 5:3.

Unia Tarnów — Wawel 2:1.

Arka — MZKS Krosno 5:2.
Stal Rzeszów — Naprzód 3:0.
Piast — Gwardia 0:4.

Olimpia — Lublinianka 4:2.

Unia Rac. — Arkonia 0:0.
Polonia — Calisia 1:0.

Pogoń — Bałtyk 1:0.

TABELA

23
23
23
23
23
23
23
23
23
23
23
23
23
23
23
23
23
23

3.

4.
5.
6.
7.

1. Gwardia
2. Arkonia

N:przód
Sir^k

Pogoń
UŃIA Tarnów

Unia Rac.
8. Stal Rzeszów

MZKS Krosno
WAWEL

GARBARNIĄ
Piast

A rka
Całisia ■>
Bałtyk
Olimpia
Polonia

9.
1C.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.

18. Lublinianka

36
31
30
29
29
28
26
24
23
22

22
20
18
18
17
16
14

11

63:29
28:20
45:20
42:32
27:20
41:23

37:29
28:27
25:37
31:30
37:39
25:34
34:48
27:33

21:34
42:53
16:36

25:53

Przeworski i Pietraslński
nie mogą sforsować zgęsz-
czonej obrony mielczan.

fot. W. Książek

Cracovia — Stal Mielec 1:1 (0:1)
„Teraz albo nigdy”. ,.Decyduj'ące spotkanie”. „Tego meczu

Cracovia nie może przegrać”. Tego rodzaju opinie słyszało
się wokół zanim rozpoczął się mecz Cracovii ze Stalą. I rze­
czywiści. Cracovia meczu nie przegrała. Wywalczyła remis.
Po serii mniej lub bardziej „zasłużonych” porjżek re­
mis ten powinien być sukcesem. A przecież widzowie byli
mocno zawiedzeni postawą swoich pupilów. I jakże słusz­
nie.

Wielka stawka meczu spowodo­
wała, że gra była bardzo nerwowa.

Uwaga ta odnosi się zwłaszcza do

gospodarzy, którzy w pierwszej
części spotkania grali wyjątkowo
nieudolnie. Wolne, szablonowe ak­
cje, forsowanie gry wyłącznie
prawym skrzydłem, niewychcdze-

Slqsk 5:3 (2:2)

Rozegrany wczoraj mecz Ii-ligowy pomiędzy Garbarnią
i Śląskiem Wrocław zakończył się po ładnej grze zwycię­
stwem gospodarzy 5:3 (2:2). Bramki zdobyli dla Garbarni:
Jasiówka w 8, 16, 58 i 62 min oraz Olszak w 60 min gry.
Dla Śląska: Czok w 10 min,
w 74 min gry. Sędziował p.
około 4 tys.

Gacka w 24 min. i Stachowiak
Alberski z Radomia. Widzów

GARBARNIA: Kierdaj, Tynor,
Konopka, Welniak, Kurek, Bie­
niek, Cholewa, Browarski,
bowski, Jasiówka, Olszak.

SLĄSK: Jenek (Król), Gulba,
Sicgert, Gutowski, Łuczak, Sarna,
Czok, Gacka, Droździok, Wierzbiń­
ski (Białas), Stachowiak.

Niewiele publiczności przybyło
wczoraj' na stadion Garbarni, a

właśnie tym razem goe.podarze za­
grali bardzo dobry mecz. Stwier­
dzenie to odnosd tię zresztą nie

tylko do Garbarni, ale również do

drużyny Śląska. Przez cały czas

gra była szybka i niezwykle inte­
resującą. Spięć podbramkowych
nie brakowało. Bramek padło aż

8
i
1
o

ale gorzej o skuteczności linii de­
fensywnych. Śląsk zaprezentował
się jako dojrzała drużyna, ni?

przypadkowo zajmująca miejsce
w czołówce. Atak gości należał
do najdepszych jaikie oglądaliś­
my w Krakowie w drugoligowych
z es połach.

Prowadzenie zdobyła Garbarnia
w 8 min ze strzału Jasiówki. W
2 min później Czok zdobył nie bez

winy Kierdaja wyrównanie dla

Śląska. W 16 min pod bramką
Garbarni pows.taje zamieszanie,
Gulba stojąc w bramce broni rę­
ką strzał Cholewy, sędzia dyktuje
rzut karny, który Jasiówka pew­
nie zamienia w bramkę, w 24 min

Śląsk przeprowadza, popisową
akcję, Drćździbk pedaje pięknie
do Gacki, a ten wyrównuje na

2:2. Wynik ten utrzymuje się do

przerwy.

a mogło paść znacznie więcej
to zarówno dla gospodarzy jak
dla gości. Świadczy to dobrze

strzeleckiej dyspozycji ataków

Po pauzie gra nada] Jest wyrów­
nana aż wreszcie na krótki okres

Gra-w cbrc-na Śląska traci głowę i w

ciągu 4 minut Garbarnia zdoby­
wa 3 bramki. W 58 min z kannego,
za rękę Sarny, Jasiówka podwyż­
sza wynik na 3:2, w CO min Oh«.a>k
z przeboju na 4:2, a w 2 min póź­
niej Jasiówka zdobywa piątą
bramkę dla Garbarni po rzucie

wolnym bitym przez Olszaka.
Śląsk nie rezygnuje z walki i w

64 min Kierdaj szczęśliwie broni
ostry strzał Stachowiaka, a w 74

min. Stachowiak zmniejsza roz­
miary porażki na 5:3.

W dobrze grającej jako całość,
drużynie Garbarni trzeb? wyróż­
nić Konopkę w obronie oraz

Bieńka w pomocy 1 Jasiówkę, Ol­
szaka i Browarskiego w ataku.

W Śląsku najlepiej grali Gulba
i Siegert w obronie, Sarna w po­
mocy oraz. Czók, Droździok, Gacka
i Stachowiak w ataku. (js)

Bibro POMarysia
ciętym pojedynku
wielką rywalkę —

niezwykle za-

pokon iła swą
Krzemińską.

fot. W. Książek

Kraków wygra? trójmecz

łuczniczy
W trójmeczu łuczniczym w Kra­

kowie, Kraików uzyska! zwycię­
stwo 8.446 pkt przed Łodzią 8.33(1
pkt i Poznaniem fi.782 pkt. Indywi-
• iualniie wygrali wśród kebiet Cu­
gowska Kraków 831 plrt przed
Świątek Poznań 833 ; kt, wśród

mężczyzn Rejó.k 9M pkt przed
Nehringiem 862 pkt (obaj Poznań).
W konkurencjach młodzieżowych
Janik i FrancUzk ustanowili re­
kordy okręgu krakowskiego.

f«t)

Zttilewcy Wandy
wwYwnfc
Wczoraj odfbyło się w Nowej

Hucie towarzyskie spotkanie żuż­
lowe, w którym Wanda ‘ pokona­
ła po ciekawych i na ogół wyrów­
nanych biczach Ii-ligowego
Tramwajarza Łódź 40:36. Najwię­
cej punktów zdobyli: dla Wan­
dy: Jaroszewicz 1.1, Chwilcsyńzki
«, Korus 8 i Stach 6, dla Tramwa­
jarza: Mirowski 12, Krakowiak
10 i Sumiński 7. Widzów o-kclo
4 tysiące. (n)

Unia Tarnów — Stal
Rzeszów 27:50

UNIA TARNÓW — WAWEL
2:1 (1:1)

TARNÓW: Sienkiewicz,
Kuciewicz, Tyliszczak,

Nowak, Witek, Kotwa,
Kasinek, Dubiel, Górek.

WAWEL: Ostręja, Krzyżanow­
ski, Katsuba, Slysi), Warmus,
Gryboś, Goiła, Jagielczuk, Za-

palskl, Danielowski, Kalicki.

UNIA

Żywiec,
Guzy,

Jmies Howok

2,05 w skoku wzwjż
26 bm. na stadionie w Nysie 1

Głuchołazach zakończyły się 31-
dniowe mistrzostwa Polski junio­
rów -w l.a. Zawody stały na dość

dobrym poziomie.
W tr erim dniu mistrzostw Lu­

dwik Nowak (AZS Gliwice) usta­
nowił nowy rekord Polski junio­
rów w skoku wzwyż, osiągając
2,05 m.

Sędziował p. Gielig z Olsztyna.
Widzów i tys.

Bramki zdobyli dla Un.ll Ko­
twa w 20 min., i Gosek w 62, dila

Wawelu ZapaLski w Ul.

W meczu Unii z Wawelem
tarnowianie wykazali więcej
zaciętości i wolli zwycięstwa,
ustępowali jednaik wyraźnie
Wawelowi pod względem pro­
wadzenia gry w -polu. Najlep­
szą ich linią była pomoc (a
zwłaszcza Nowak), najsłabszą
obrona. W ataku wyróżniał się
Kotwa. Wawel wykazał grę
lepszą niż ostatnio przeciwko
Lubliniiance, brak mu jednak
nadal twardości i nieustępli­
wości w walce o piłkę. Pod
tym względem. pozytywnie
wyróżniał się Jagielczuk. W
obronie ujrzeliśmy znowu Ka-
szubę, który swoją olbrzymią
rutyną nie zawsze potrafił
jednak nadrobić braki w szy­
bkości i zwrotności. (r-r)

nie na pozycją, rezygnacja z wal­
ki o pitkę —j. wszystko to ułatwiło
zadanie obrońcom Stali. Nic dziw­
nego,.'że w pierwszej połowie wła­
śnie Stal robiła wrażenie lepszej
1 bardziej dojrzałej drużyny. Wy­
dawało się, że goście z góry zało­
żyli, iż remis będzie dla nich suk­
cesem. A mimo to omal nie od­
nieśli zwycięstwa. Wystarczył błąd
Szymczyka, który w 45 min za

długo „bawił się” piłką, a potem
naciskany przez 2 zawodników
Stall wyekspediował ją wprost do

przeciwnika. Z kolei podanie o-

trzymuje nieobstawiony Tobolik.

podciąga parę metrów, robi zwód
i strzela. Stroniarz rzucił się wcze­
śniej w lewy róg, a piłka ugrzęzła
w prawej połowie bramki.

Po pauzie w ataku Cracoyil za­
miast Sudera grał Przeworski. I

Wprowadził on duże ożywienie do

tej linii. Na bramkę gości sunął
'

atak za atakiem, aż wreszcie w

60 min Kowalik zdobywa wyrów- |
nanie. Tempo gry lekko słabnie, ,

ale jeszcze w 68 min Cracoyla ma

Idealną okazję na zdobycie 2 pkt.
Oto Pietraslński poszedł na prze­
bój, na polu karnym sfaiulował go
pomocnik Lupa 1 sędzia podykto­
wał rzut karny. Pietrasiński zo-

staje zniesiony z boiska. Teraz o-

kazuje się, że rzutu karnego nie
ma kto egzekwować. Robi to wre­
szcie Kowalik, ale tak lekko, te

Mysiaik zdołał powstrzymać piłkę,
nłe dając szans nawet na dobitkę.
I tak mecz zakończy! się remisem
co oznacza sukces dla Stali, a nie

przynosi chwały Cracoyii.
W drużynie gospodarzy bardzo

dobrze grał Malarz oraz częściowo
Ilausner. Słaibo grała obrona, a

Kono-pelSiki i Szymczyk popełniali
zbyt wiele błędów. Atak jako ca­
łość wypad! blado. Przeworskiemu

starczyło sił 1 chęci do gry tylko
na 15 min.

W drużynie gości bardzo dobrze

wypadł Mysiak w bramce, stoper
Król, pomocnik Lupa oraz Pyka
1 Czylok w ataku. Sędziował p.
Brawańskl z Katowic, widzów ok.
20 tys. (Js)

UJ lidze

Sandecja, tawia Ib i Staw

bez straty punktów
Druga kolejka rozgrywek piłkarskich ligi okręgowej przy­

niosła już pewne niespodzianki. Do takich należy porażka
Wisły Ib z Be. kidem w Krakowie i Kabla z Sandecją. Bez.
straty punktu utrzymują się obecnie tylko 3 zespoły San­
decja, Cracovia Ib i Skawa Wadowice, natomiast
miejsce zajmuje Wawel Ib, który poniósł drugą porażkę
i nie zdobył dotychczas punktu. Za tydzień oglądać
my w Krakowie spotkanie Cracoyii Ib ze Skawą,

piłkarzy wadowickich. .

ostatnie

W towarzyskim spotkaniu
Żużlowym Unia Tarnów wy
soko przegrała w Tarnowie ze

Stalą Rzeszów 27:59. Rzeszo­
wianie jeszcze raz pokazali
wysoką klasę jazdy. Inna spra­
wa, że tarnowianom nie dopi­
sało szczęście (aż. 6 defektów),
Najwięcej punktów dla Stali
zdobyli: Kępa 15, Spychała 11,
Malinowski 10, a dla Unii Pyt­
ko9

namy o właściwej wartości

Płaszowianka — Tarnovia 1:1

(1:0). Bramkę dla Płaszrrwia-nki

uzyskał Ślusarczyk, dla Ta»rr;ovii
• Bajrąk.
I Kabel —- Sandecja 0:2 (0:1). Bram­

ki zdobyli: Bucki 1 Czarnik.
Hutnik N. Huta — Korona 2:2

(2:2). Bramki dla Hutnika zdobyli:
Sa-tora 1 Baran dla Korony: Cze-,
kaj i Bębęnek.

Górnik — Wawel Ib 3:1 (3:0).
Bramki dla Górnika uzyskali; Sa-

suła, Sontag i Muś, dla Wawelu

Kołodziejczyk z rzutu karnego.
Skawa — Victoria 2:1 (1:1). Bram­

ki dla Skawy zdobyli: Stokłosa
1 i Bąk, dla Victorli Pawlik.

Hutnik Trzebinia — Prokocim
0:1 (0:1). Strzelcem bramki był
Skoczek.

Unia — Cracovia Ib 1:2 (1:1)»
Bramki dla Cracoril zdobyli: Dur-

. nlok z rzutu karnego i Nowak, dla
Unii Twardosz.

Pływanie
• Na pływa-lni Pogoni w Szcze­

cinie zakończył etę międzypań­
stwowy mecz pływacki. Juniorów
Poli&ka — NRD. W łącznej punk­
tacji zawodów zwyciężyła druźy-
na niemieoka l<2£:ilfl6. O porażce
Polaków zadecydowała wysoka
przegrana dziewcząt, które' od­
dały rywalkom aż 37 pkit. Poje­
dynki chłopców wygrali nasi re-

preizenitaT&i 86:56. Mecz stał na do­
brym poziomie.

Sukcesy
Musiała i Jugowskiego

W niedzielę zakończony zo­
stał w Kielcach XIX Motocy­
klowy Rajd Świętokrzyski,
będący czwartą eliminacją
rajdowych mistrzostw Polski.
W ogólnej klasyfikacji zwycię­
żył Szczerbakiewicz ,(LPZ
Świdnik) przed Jugowskim
(LPŻ Kraków) i Potockim
(SHL Kielce). W poszczegól­
nych kategoriach triumfowa­
li;: 125 ccm: Szczerbakiewicz,
175 ccm: Potocki i Konczarek
(LPŻ Łódź), 250 ccm: Musiał
(LPŻ Kraków), 350 ccm: Ju-

gowski (LPŻ Kraków).

będzie-
Przeko-

Wisła Ib — Beskid 1:2
Bramki dla Beskidu zdobył
szala 2, dla Wisły Kościelny
tu 'karnego.

TABELA
1. Sandecja
2. Cracovia

Skawa

Unia
Prokocim
Hutnik N.
Wisła Ib
Korona
Górnik
Beskid
Kabel

U—14. Hutnik T.

Tarnovia
Vi'Ctoria

15. Płaszowianka
16. Wawel Ib

(0:0).
Mil

z rzu-

i Ciepiela 7.
------ ®------ -

Kolarstwo
0 Pierwszym złotym medalistą

kcilarskiich torowych mhstrzcistw
śwSata odbywających się w Zu-
Tichu zótstał Włoch Sargio Bian-
cheitto. Zwycięzca uzyskał czasy
11,4 i 11,5. W pojedynku o trzecie

mi-ejsce Australijczyk Baensch

pokońał radzieckiego zawodnika
Boidinieiksa, uzyskując dwukrotnie

ireizultaty 11,6.
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1:5

Krakowska
klasa A

GRUPA I: Metal — Wolni

Grzegórzecki — Okocimski
Bocheński — Zwierzyniecki
Bieźanowianka — Unia Ib
Dunajec — Podlęże 3:1, Wiellczanl

ka — Czarnochowice 0:2. Pauzo-
wal Górnik Wieliczka.

GRUPA II: AKS Czyżyny —

Wanda 3:2, Arotania — Szczako-
wianka 1:0, KS Bolesław — Prąd-
niczanka 5:2, Bronowianka —

KS Olkusz 1:1, Fablok — Kmita

6:1, Górnik Jaw. — Hejnał 5:0,
Chełmek

8:0,
2!2,
2:3.

3:3,

Górnik Jaw.
Górnik Siersza — KS

6:0^
GRUPA III: Dąbskl —

Podgórze — Garbarnia

Czarn, — Podhalanin 1:1, Kosza'
rawa — Czarni Żywiec 1:1, Zem­
brzyce — Raba Ć:1, Borek — Har­
naś 3:1. Podhale pauzowało.

Dalin 5:0,
Ib 1:1,

W sobotę zakończyły się rozgrywane na stadionie Hut­
nika XXXVII Lekkoatletyczne Mistrzostwa Polski.

Wypada więc podsumować i ocenić ich 3-dniowy do­
robek.

Od razu trzeba stwierdzić, że bilans mistrzostw w

sensie czysto sportowym jest nadzwyczaj skromny. W
Nowej Hucie nie padły nie tylko rekordy świata, ale
nawet rekordy Polski. Jedyny rekord klubowy ustano­
wiony został przez sztafetę 4 X 100 m. kobiet Zawiszy
Bydgoszcz w czasie 48,0 sek. Trudno więc ten jedyny
rekordowy wynik uznać za rewelację.

Jaik więc w-Jać poo!irr,pijęki rek nas. lekkoatleci potrakto­
wali dość ulgowo. Trzeba jedr.ak zwrócić uiwagę, że w pewnej
mierze należało się spodziewać słabszej formy naszych repre­
zentantów. Szczyt formy osiągnęli oni bowiem podczas meczu

z USA, a raczej bezpośrednio po tym, kiedy padały rekordowe

wyniki w Wałczu i na stadionie w Łodzi., Obecnie czekają na­
szych reprezentantów mecze międzypaństwowe z Wielką Bry­
tanią, a wkrótce potem z Włochami, Obydwa są do wygrania.
Toteż rekordowa forma nde była w Nowej Hucie konieczna.

Ma obniżenie atrakcyjności mistrzostw wpłynęły też
•

’ dodatkowa nieprzewidziane okoliczności. Kontuzja nie
pozwoliła w ostatniej chwili Krzyszkowiakowi na start
w Krakowie. Na 5 km nie pobiegł Zimny, który odczu­
wa również dolegliwości spowodowane kontuzjami i naj­
prawdopodobniej będizie musiał zrezygnować z plano­
wanego tournee po Skandynawii. gdzie miał podjąć próbę
bicia rekordu świata na 5.03? m. Rekordzista świata
Szmidt początkowo miał zamiar ograniczyć swój udział
do startu w skoku w dal. Potem zmienił decyzję i wziął
również udział w swej -Właściwej dyscyplinie —

trójskoku — doznając dość , sensacyjnej porażki z Mal-
cherCzykiem. Wyniki zwycięzcy i pokonanego (16,08 1
16,07 m), nie były rewelacyjne, ale optymizmem napawa to,
że szósty zawodnik w finale osiągnął ponad 15 m. Re­
zerwy -więc są. Piątkowski, na którego liczyliśmy po
cichu, nie rozprawił się w Krakowie z rekordowym wy­
nikiem Silvestra. Udowodnił jednak, że ciągle utrzy­
muje się w wysokiej formie. Bibrowa z góry postawiła
sobie za cel zdobycie 2 tytułów mistrzowskich. Udało
się jej to w pełni, ale ani w skoku w dal, ani w pięcio­
boju rekordy nie padły.
Owietną formę zaprezentowali natomiast w Nowej
'^Hucie sprinterzy. Dotyczy to zwłaszcza Foika, Zieliń­
skiego i Ciepłej. Marian Foik bez większej konkurencji
osiągnął na 100 m. 10,4, a na 200 m. 20,8 sek. Równieżosiągnął na 100 m. 10,4, a na 200 m. 20,8 sek. Również
rezultat Zielińskiego równe 21 sek. na 200 m jest zna­
komity. W rewelacyjnej formie jeśli chodzi o konku­
rencje kobiece utrzymuje się Teresa Ciepła. Wyrównała
ona rekordy Polski na 100 m (10,6) i na 80 m ppł. (10,7).
Rezultaty te świadczą, iż w bardziej sprzyjających wa­
runkach i przy silniejszej konkurencji mc-że wreszcie
paść rekord Walasiewicżówny na 100 m ustanowiony je­
szcze przed wojną.

I afc wypadli reprezentanci Krakowa? Zupełnie dobrze.
'-'.Wywalczyli 7 tytułów mistrzowskich, 2 wicemistrzow­
skie i 1 trzecie miejsce. Tytuły mistrzów zdobyli: wśród
kobiet: J<5ź5viakowska-Bieda, (skok wzwyż), Bibrowa

w dal), Janiszewska (200 m), Klimajowa
sztafeta 4 X100 krakowskiego AZS-u
medal, a Janiszewska brązowy na 80
mężczyzn Ożóg triumfował na 10.000
110 m. ppł. Muzyk zdobył też srebrny

kobiet: .

(pięciobój i skok
(kula). Ponadto
zdobyła srebrny
m. ppł. Wśród
m, a Muzyk na

__ ,____

medal na 200 ppł.
Największy sukces odnieśli jednak organizatorzy mi­

strzostw. Byli nimi Krakowski Okręgowy Związek Lek­
koatletyczny i gospodarze obiektu — działacze Hutnika.
Stadion, mimo obaw, został przygotowany na czas. De­
koracje miasta, stadionu, ułatwienia dla zawodników,
sprawne przeprowadzenie konkurencji, wszystko to spra­
wi: o, że sukces organizacyjny i propagandowy mistrzostw
był na pewno większy aniżeli sukces czysto sportowy.
Okazało się także, że nie mieli racji „prorocy”, którzy
twierdzili, że bieżnia nowohucka jest słaba. Wyniki
sprinterów świadczą dobitnie,'~'że : jest ona dobra. Nas
cieszy jednak najbardziej to, że dzięki mistrzostwom
Kraków (a właściwie Nowa Huta) uzyskał drugi sta­
dion przystosowany do rozgrywania wielkich imprez lek­
koatletycznych. . j. SWIATLOWSKI

A oto wyniki trzeciego dnia mistrzostw:
KOBIETY

SKOK IV DAL: 1) Bibrowa (Cracoyla) 6,08, 2) Krzcsińska

(SLA Sopot) 6,08, 3) Ilajn (Baildon) 5,G5.
200 METRÓW: 1) Janiszewska (AZS Kraków) 24,1, 2) Gerwin

(Legia) 24,1, 2) Szyroka (Baildon) 24,5.
KULA: 1) Kliniaj (Wawe)) 15,03, 2) Rusin (Wybrzeże Gdańsk)

14,47, 3) Kiewlon (Sopot) 13,57, 4) Osipow (Wawel) 13,41.
800 METRÓW: 1) Walasek (Start) 2.11,0, 2) Truchan (AZS Wro­

cław) 2.1C,S, 3) Ziemba (Wartą Gorzów) 2.25,6.

MĘZCZYZNI
200 METRÓW: 1) Foik (Legia) 20,8, 2) Zieliński (Gwardia)

21,0, 3) Karcz (Gwardia) 21,5.
80) METRÓW: 1) Baran (Legia) 1.40,4, 2) Eruszkowki (Za­

wisza) 1.50,1, 3) Kicała (Społem Łódź) 1.50,6.
DYSK: 1) Piątkowski (Legia) 58,78, 2) Begier (Warta) 53,72,

3) Wiktorski (Warszawianka) 43,11, 4) Łoboz (Cracoyla) 43,35.
200 METRÓW PŁOTKI: 1) Kumiszcze (Zawisza) 23,7, 2) Mu­

zyk (Wisła) 23,8, 3) Makowski (Gwardia Warszawa) 23,0.
5.000 METRÓW” 1) Boguszewicz (SLA Sonot) 11.21,6, 2) Ma-

thias (Zawisza) 14.30,8, 3) Podolak (Lotnik) 14.37,2.
SKOK WZWYZ: 1) Czernik (Lechia Zielona Góra) 2.03,

2) Wierciński (Nadburzanka Lublin) 1,05, 3) Łysjenko (Gór­
nik Zabrze) l,S0, 4) Ob-chowicz (AZS Kraków) 1,30.

DZIESIĘCICBÓJ: 1. Mankiewicz (Sparta W-wa) S108,
2) Drewniany (Granat Skarżysko) 5819, 3) Trawka (Odra Opo­
le) 5350 punktów.

SZTAFETA 4 X 400 M.: 1) Zawisza (Kowalski, Syka, Pruszkow­
ski, Kreft) 3,17,2, 2) Gwardia W'arszawa 3,18,2, 3) Polonia War­
szawa 3,21,5.

Salamon medalistą
uniwersiady

W niedzielę, w trzecim dniu
akademickich mistrzostw świa­
ta w, Sofii rozegrano spotkania
niemal we wszystkich dyscy­
plinach odbywających się w

ramach Uniwersjady. Jedyny
wyjątek stanowili
którzy -wystartują
sierpnia.

Pierwszy medal
barw zdobyli pływacy. Na po­
dium zwycięzców stainął Sala­
mon, który w wyścigu na 100
m dow. zajął drugie miejsce
uzyskując bardzo dobry czas

57,6. Polak minimalnie prze­
grał z Japończykiem Szimizu,
który był lepszy zaledwie o

0,2 sek.
W finale 200 m st. klas, star-

lekkoatleci,
dopiero 31

dla naszych

W KILKU WIERSZACH

Tradycyjnym już zwyczajem
odbyt się w Łodzi na obwodzie

zamkniętym (dystans 100 km) wy­
ścig kolarski o puchar ,,Dzieńniika
" '.................... “‘ 1. Domański

2. Zadirożny
3. Zieliński

Łódzkiego”. Wyniki:
(Legia Warszawa),
(LAS Mazowsze),
(GwX-d'ia, Łódź).

• Mistrzem świata
w sprincie kolarskim na mistrzo­
stwach świata, odbywających się
w Zur-lchu został Wioch Maepes

zawodowców

ode-
roli‘

tował Kłopotowski. Nie
grał on jednak żadnej
zajmując ostatecznie 7 -miejsce
— 2.46,7.

Trzeci, eliminacyjny mecz

nasi koszykarze rozegrali z

Kubą( wygrywając wysoko
76:51 (41:22).

Kapała I Tkacz
i eorepejskin
finale żużla
Na wiedeńskim torze żużlo­

wym w obecności 30 tys. wi­
dzów rozegrana została osta­
tnia eliminacja żużlowych mi­
strzostw świata — finał euro­
pejski. Prawo startu w decy­
dującej batalii o tytuł mi­
strzowski zdobyło 7 zawodni­
ków. Wśród nich znalazło się
4 Szwedów, 2 Polaków Tkocz
i Kapała i rewelacyjny zawo­
dnik radziecki Plechanow.

Wysokie zwfięstwo
piłhrek Cracesii

W inauguracyjnym meczu piłki
ręcznej o mis.rzostwo I ligi je-
denastocscbowych drużyn kobie­
cych, Cracovia pokonała Stal Za­
wadzkie. 7:0 (6:0). Bramki zdoby­
ły: Tobola 3, Piwowarczyk 2 oraz

Szwabowska i Góralczyk po 1.

Sędziował p. Plasacki z Katowic.

Spotkanie miało nużący prze­
bieg, • gdyż .przeciwnik biało-czer­
wonych zaprezentował bardzo
sla.be umiejętności. Mimo to

zwycięstwo Cracoyii cieszy i

jest dobrym prognostykiem. Na­
leży jednak podczas treningu
zwrócić większą uwagę na cel“
ność rzutów (Stal powinna prze­
grać w znacznie wyższym sto­
sunku). (st)

SHOTO-ŁOTO?
Total.teatOT sportowy komuniku­

je, że na specjalny konkurs Toto-

Lotka, na dzień 27 sierpnia 1961 r.

wpłynęło o-gółem 6.506.241 rozwią­
zań. "Wylosowano następujące dy­
scypliny sportowe:

bieg z przeszk.
boks
dżudo

jeździectwo
pchnięcie kulą
rzut dyskiem
oraz dyscyplina dodatkowa
rzut oszczepem (28)

(4)
(6)
(7)

(13)
(26)
(29)
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